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urzędów nie zależało od niego i jego woli. W Dre- 
znie odpowiedź ta miała sprawić niezwykłe wra- 
żenie. 

Grenzboten, które dawniej już pieraz o spra- 
wach tyczących się osoby ks. Bismarcka były 
dobrze poinformowane, zaprzeczają mianowicie 
temu, jakoby ka. Bismarck uczuł potrzebę ustą- 
pienia wobec rezultatu wyborów do parlamertu. 
Byłby on walczył z nowym składem parlamentu, 
jak walczył już z niejedną zawilszą nawet rzeczą, 
ale nie zostawiono mu do tego czasu, a o wła- 
ściwych przyczynach ustąpienia mówić dziś nie 
byłoby na czasie. ń 

Korespondent berliński jednego z pism połu- 
dniowych Niemiec podaje następującą wiadomość: 
W przeszły czwartek odbył się obiad dyplomaty- 
czny u ministra Boettichera. W czasie wniesienia 
jednego ż toastów miał powiedzieć między innemi 
obecny kanclerz Caprivi: „Kiedy w lutym r. b. 
spytał mnie po raz pierwszy cesarz, czybym nie 
przyjął urzędu kanclerskiego, odpowiedziałem : 
Gdyby mnie Wasza Ces. Mość kazała ruszyć ju- 
tro w pole i stanąć w miejscu najbardziej zagro 
żonem, biegłbym z radością choćby umrzeć na 
polu bitwy. Mniej mnie natomiast nęcą walki, 
jakie mnie w ofiarowanym mi urzędzie czekają, 
ale jeśli potrzeba, to gotów jestem choćby poled? 
z chlubą i na tem polu.“ Jeśli doniesienie t> jest 
prawdziwem, wynikałoby 'z niego, że usunięcie 
ks. Bismarcka było już w latym zdecydowane. 

Wyjazd cesarza niemieckiego do Petersburga 
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: ia Izb francuskich odroczone zostały 
epi W ciągu tych wakacyj odbędą 
się zwykłe posiedzenia Tad departamentowych. 

Jules Simon, wrócił już do Paryża, a minister 
spraw zewnętrznych Ribot zdawał na radzie mi- 
nistrów dnia 1 b. m. raport z odbytej z nim roz- 
mowy względem rezultatu konferencyi berlińskiej. 
Treści tego sprawozdania nie podał dotąd żaden 
z dzienników francuskich. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 31 marca. 
(Reformą ustawodawstwa gminnego. — Rozwiązanie rad 
gminnych w Gródku i Budzanowie. — Szkoła ogrodnicza 
w Ta; nowie). 
(X<) Ankieta krajowa, 
krajowy w r. 1887 dla wypracowania projektu re- 


A Wydział krajowy, po 
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Po przeprowadzeniu r. formy ustawodawstwa 
gminnego dla 30 większych miast, przyszła obecnie 
kolej na drugą grupę. Na ostatniej CK 

kd: PB PO. J kadencyi po 
lecił Sejm Wydziałowi krajowemu ażeby postępu 
jąc dalej na drodze reformy, przedłożył ną reki 
bliższej sesyi sejmowej projekt ustawy dla miast 
drugorzędnych i miasteczek. 

Owóż Wydział krajowy uchwalił zwołać w tej 
sprawie ankietę, w której skład wchodzą pp.: Dr 
Józef Wereszczyński, członek Wydziału krą. 
jowego jako przewodniczący, członek Wydziału 
krajowego Tadeusz Romanowicz, posłowie sej- 
mowi Dr Fruchtman, Dr Tadeusz Pilat i Ro 
mańczuk, oraz radcy Wydziała krajowego Mi. 
chalezewski i Dr Piekosiński. 

Radca Michalczewski opracowuje zarys projektu 
ustawy, który rozesłany zostanie członkom ankie 
ty, a następnie służyć ma jako materyał 1 rub- 
strat do obrad ankiety, która zbierze się ra pierw- 
sze posiedzenie dnia 10 kwietnia o godz. 10 przed 
południem w gmachu sejmowym. 

Grupa miast drugorzędnych i miastcezek obej- 
mować ma dwieście kilkadziesiąt gmin. Materyały 
do projekta reformy zebrał Wydział krajowy jeszcze 
w r. 1887. Nadto przeprowadził Wydział krajowy 
przeszło 100 lustracyj gminnych, a nadto p s'ada 
wyniki lustracyj przeprowadzonych przez wydziały 
powiatowe, co stanowić może znakomity obraz sto 
suaków panujących w gminach średnich. 

Na tych podstawach ułożony być może program 
reformy ustawodawstwa gminnego, który w główniej- 
szych punktach streszcza p. Michalczewski w spo- 

cy: 
moroa z dotychczasowy ch postanowień usta- 
wy gminnej wszystko to, co się okazało dosta- 
tecznem i praktycznem, a uchylić, co jest nieod. 
powiednie, względnie uzupełnić braki. Doświadcze- 
nie poucza, że organizacya zarządu, nadana gminom 
ustawą z dnia 12 sierpnia 1866, jest dla gmin 
średnich najzupełniej wystarczającą. w ciągu 25 
lat samorządu nie dał się nigdy uczuć jakikolwiek 
brak w tej mierze i ze strony gmin nie było ża- 
dnych utyskiwań, przeciwnie ludność wżyła się 
w organizacyę. Co najwyżej, należy w ustawie sil- 
niej zamarkować, że zwierzchność gminna jest 
organem zarządzającym, A. rada gm paR: tylko 
uchwalającym. Wogerywą sa rady w egzekutywę 

obiedz. ; ą 

iR Oi Michal zewski obostrzenie 
przepisów odnoszących się do racbunk- wości, kaso 


wości oraz kontroli nad gospodarką. Wykonywanie 
policyi miejscowej proponuje oddać w ręce naczelni- 
ka gminy, a usunąć radę gminną, jako instancyę 
w sprawach policyi miejscowej, które to postano- 
wienie istnieje w ustawie wydanej dla 30 większych 
miast. W końcu zwrócono uwagę na potrzebę roz- 
patrzenia poruczonego zakresu działania, a to z po 
wodu licznych skarg gmin na nadmierne przecią- 
żenie. Nie chcę tutaj podawać całego zarysu, gdyż 
nie został on jeszcze ujęty w pewną formę, a nadto 
uledz może jeszcze licznym zmianom, lub uzupeł- 
nieniom. Mimo to przyznać muszę, iż z pracy tej 
przebija się gruntowna znajomość przedmiotu, opar - 
ta na długoletnich doświadczeniach. Radca Mi 
chalezewski przeprowadził już w ozasie swego 
urzędowania mnóstwo lustracyj gminnych, miał za- 
tem dość sposobności poznać grutowniz obecny stan 
gospodarki gminnej. 

Każdy dzień przynosi nam nowy dowód potrze- 
by reformy ustawodawstwą gminnego. Przykładów 
jaskrawych nigdy nie braknie. I dziś mam do za- 
notowania: fakt rozwiązania reprezentacyi gminnej 
miasta powiatowego Gródka , Z powodu nadużyć 
i nieporządków, spostrzeżonych przy lustracyi, do- 
konanej przez radcę Michalczewskiego. 

Wybór nowej rady miejskiej, dokonany na 
podstawie nowej ustawy z roku 1889, został unie- 
waążniony, stara zatem Rada prowadziła dalej rzą- 
dy. Owóż wynik lustracyi okazał się tak smutny, 
że Wydział krajowy zmuszony był przedstawić 
Namiestnictwu wniosek na rozwiązanie jej, co też 
p. Namiestnik uskutecznił, Okazało się bowiem, 
że gmina ta, mimo wyrażcego polecenia Wydziału 
krajowego, nie przeprowadziła od trzech lat szkon- 
tra kasy miejskiej, jakoteż nie sprawdzała od 
dłuższego czasu rachunkow funduszów, pod jej 
zarządem pozostających. Z powodu braku wszel: 
kiej ewidencyi, ze znacznej części gruntów miej 
skich użytkują osoby nieuprawnione. Administra- 
cya dochodów gminnych okazała się niedbałą, 


y|zalegające u pojedynczych dłażników sumy były 


znaczne, a rzadko ściągane. Głównym powodem 
tego jest fakt, że znaczna część radnych i urzę- 
dników miejskich zadłażona jest w kasie miej- 
skiej, a taki stan rzeczy zmuszał oczywista rą- 
dnych do zbytniej i dlą majątku gminy niekorzy- 
stnej pobłażliwości wobec innych członków gmi 
ny, będących dłużnikami funduszów miejskich. 
Wszelkie roboty i dostawy były przeważn'e w rę- 
kach radnych, sprawdzanie zaś rachunków odby- 
wsło się zupełnie pobieżnie. 

Na podstawie tych danych musiało Namiestni 
(two przyjść do tego przekonania, że Rada 
gminną miasta Gródka konsekwentnie zaniedby- 
wała ciążące na niej z ustawy obowiązki, a gdy 
zarządzone przez władze autonomiczne środki, 
mające na celu uporządkowanie gospodarki gmin- 
uej, nie odniosły skutku i gdy panujący nielad 
zagrażał rozwojowi i dobrobytowi gminy, — mu- 
siał p. Namiestnik zarządzić rozwiązanie Rady. 

Dia tymczasowego załatwiania spraw aż do 
wprowadzenia nowej reprezentacyi gminnej, usta 
nowił p. Namiestnik osobny zarząd, poruczając 
obowiązki naczelnika gminy praktykantowi kon 
cep. Namiestaictwa Edwardowi bar. Brunickiemu, 
dodając mu do pomocy w zarządzie 9 obywateli 


. | miejscowych, jako organ doradczy. 


Drugi takt, wskazujący potrzebę reformy, to uchwa- 
ła Wydziału kraj., którą uznano potrzebę rozwią- 
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trembowelskim i przedstawienia stosownego wnio 
sku Namiestnictwu. Stało się to również ma pod- 
stawie ujemnego wyniku przeprowadzonej lustra 
eyi gospodarki gminnej. Kilka jeszcze sprawozdań 
z lustracyj innych miast jest niezałatwionych, któ 
re równi:ż nie bardzo budujące rzucają światło 
na administracyą gminną. Natomiast w bardzo 
wielu miastach, po zaprowadzenia ładu, widać 
na każdym kroku porządek i znaczny postęp. Sy- 
stematyczne rewizye, przedsiębrane przez komisye 
lustracyjne gminne, które Wydział krajowy RE 
dawno ustanowił, zdołają niewątpliwie w niedłu- 
zim czasie zaprowadzić ład i porządek we wszyst- 
kich gminach. s EES 
Po przeprowadzeniu obecnej reformy miast sk 
gorzędoych i miasteczek, przyjdzie kolej na ret b 
mę ustawodawstwa gminnego w gminach wiejskich. 
Na przedstawienie dyrekcyi krajowej szkoły 0 
grodniczej w Tarnowie, postanowił Wydział kra- 
jowy przyjąć do tej szkoły na koszt funduszu kra- 
jowego następujących uczniów na rok sz. 1890/91: 
Na I rok: Wojc'echa Stanka, Scbrstyana J<dyna- 
ka, Zygmunta Rozińskiego, Wawrzyńca Gwnię. Na 
II rok Franciszką Babraja, Michała Kozę, Czesła- 
wa Łabusa, Władysława Myjaka, Jana Nowaka, 
Filipa Ro eublstha, Roberta Słowińskiego. Na III 
rok Karola Drezińskiego, Stanisława Dudę, Wła- 
dysława Lichańskiego i Wojciecha Tabaja. 


Petersburg 28 marca. 


(Ew.) Niemal z taką samą peryodycznościa, jak 
przypływ i odpływ morza, odbywają się wśród a 
kademickiej młodzieży w Rosyi ruchy i odruchy, 
niekiedy lokalue w jednem mieście, w jednym 
zakładzie naukowym., a częściej ogólne, jednora- 
zowo i jednocześnie na wszystkich punktach, we 
wszystkich miastach, posiadających wyższe za 
kłady naukowe i wówczas nacechowane są cha- 
rakterem sprzysiężenia i spisku, chociaż nie w zna- 
czeniu politycznem. Ale najczęściej ruch powstaje 
w jednym zakładzie naukowym, a wywoławszy 
tam reakcyę władz, siłą, skierowaną przeciw tej 
reakcyi, udziela się innym zakładom tegoż mia- 
sta i ztamtąd dopiero ja fala zalewa wszystkie 
inne miasta. a 

Tak właśnie teraz się dzieje. Pierwszy rach za- 
man festował się w Piotrowskiej akademii agrono- 
mieznej pod Moskwą, gdzie uczniowie interpac', 
niezadowoleni z dyscypliny własnej zwierzchności, 
weszli z nią w kolizyę, co wywołało represyę już 
ze strony władz policyjnych. Za agronomami uięli 
się najpierw słuchacze uniwersytetu moskiewskie- 
go, a zą nimi uczniowie innych wyższych zakła- 
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dów naukowych w mieście Moskwie. Jeśli wie- 
rzyć nadchodzącym ztamtąd prywatnym relacyom, 
to ruch ten przybrał istotnie rozmiary szerokie: 
liczba bowiem aresztowanej młodzieży ma sięgać 
dotychczas cyfry 800, a nawet pono dziewięćset 
w samej Moskwie. Mimo to zdaje się, że charak- 
ter ruchu był dotychczas bardziej lokalnym i bar- 
dziej specyalnym; dopiero po tych aresztowaniach 
zaczyna przybierać znamię i rozmiary ogólniejsze, 
przenosząc się do innych miast z siedzibą uniwer- 
sytetów i wszelkich innych instytutów naukowych. 
Młodzież gromadzi się na tajnych zebraniach ko- 
leżeńskich (t. zw. schodkach — schadzkach) i 
dyskutuje kwestye, jakie zająć stanowisko zasa 
dnieze wobec rządu: demonstracyjne, czy pety- 
cyjne. Spór to zdaje się de laną caprina, boi 
petycyonowanie w takich okolicznościach aważane 
jest w Rosyi za demonstracyę i jako takie bywa 
traktowane. Pewna część jednak młodzieży agi 
tuje za urządzaniem demonstracyj ulicznych, ku 
czemu ją prą głównie kobiety, a przedewszyst- 
kiem słuchaczki różnych zakładów naukowych 
specyalnych. Są to kobiety nieraz bardzo praco- 
wite i porządne, ale w wysokim stopniu doktry- 
uerskie; w radykalizmie zaś i zaciętości „kur- 
systki* takie prześcigają mężczyzn-akademików, 
z których jedni trzymają się na uboczu, a drudzy 
pragną nadać ruchowi znamię ogólnego protestu 
młodzieży w formie jakiejś uroczystej. 

Nie należymy do zwolenników różnych agitacyj 
i ruchów akademickich poza sferą nauki i kole- 
żeństwa, gwoli próżnych demonstracyj lub zama 
uifestowania krewkości, czy tam przedwczesnego 
udziału w życiu obywatelskiem, ale zaprzeczyć 
u'e możemy, że do takich ruchów pchają organa 
rządowe swojem beztaktownem postępowaniem i 
bezcelowem nakładaniem kagańców na najbardziej 
nawet niewinne funkcye życia młodzieńczego i 
wogóle towarzyskiego. Do jakiego stopnia ciasnym 
jest ten kaganiec, dość powiedzieć, że młodzieży 
nie wolno poza murami szkolnemi być razem. — 
Niech u jakiego akademika zbierze się np. choćby 
na imieniny kilku, kilkunastu kolegów, wnet zja- 
wia się nadzorca policyjny i — pytając: po co się 
zebrali — wzywa do rozejścia się. 

Taki stan rzeczy wyradza stosunki między rzą- 
dem a młodzieżą zupełnie odmienne, niż w Euro 
pie. Tam, jeśli gdzie m'odzież wejdzie w kolizyę 
z władzą akademicką lab policyjną, to zawsze li 
tylko wszutek jakiejś lokalnej przyczyny, po usu- 
nięciu której lub skarceniu młodzieży i sama ko- 
lizya ustaje bezpowrotnie. Tu przeciwnie, wskutek 
ciągle działających jednych i tych samych przy- 
czyn istnieje nieustająca chroniczna kolizya, prze- 
jawiająca się bądź ustawicznem z obu stron nie- 
zadowoleniem, obawą, podejrzliwością, bądź pe- 
rycdyczaemi wybuchami i ruchami, zwłaszcza gdy 
się podsyci tlejące zarżewie nowym płomieniem. 
Ta już nietylko każde pokolenie, ale każde 3, 4 
i Slecie kursów szkolnych przejść musi przez sil- 
niejsze starcie się z rządem, który ostatecznie za- 
żegnać je usiłuje nietylko bacznym nadzorem po- 
licyjnym i coraz większem zaciskaniem kagańca, 
ale i zmniejszaniem liczby frekwentujących do 
szkół wyższych, ograniczając ją do minimum i 
utrudniając wpisowe. 

Słychać tu o mającej rychło nastąpić dymisyi 
ministra sprawiedliwości, Manaseina. Ciekawą jest, 
podług kursujących pogłosek, przyczyna tej dy- 
misyi: Oto miały go —jak się tu wyrażają —wy- 
gryźć wplywy niemieckie na dworze, za zniwelo 
wanie sądownictwa w prowineyach nadbałtyckich 
z resztą cesarstwa. Następcą jego ma być p. Plewe, 
osobistość dobrze notowana we wszystkich sferach 
i podobno dość prawego charakteru. Urzędował 
on jakiś czas w Królestwie, a dziś jest wice-mi- 
nistrem w ministerstwie spraw wewnętrznych. 


C. k. centralna komisya dla pomników history. 
cznych i sztuki w Wiedniu zamianowała na po- 
siedzeniu z dnia 14 marca 1890 jednomyślnie po- 
wziętą uchwałą najprzewielebniejszego X. Ignace- 
go Lobosa, biskupa tarnowskiego, swoim ko- 
respondentem. 


Minister skarbu nadał posadę starszego zarządcy 
salinarnego w etacie galicyjskiej administracyi 
salinarnej, zarządcy salinarnemu Hilaremu Dnie 
strzańskiemu. 


JE. p. Namiestnik zamianował koncepistów c. k. 
Namiestnictwa Mieczysława Strzelbickiego i 
Henryka hr. Morstina, prowizorycznymi ko- 
misarzami powiatowymi; zaś praktykantów kon- 
ceptowych e.k. Namiestnictwa Włodzimierza K ry 
niekiego, Stanisława Korasadowicza i Ta- 
deneza Loebla prowizorycznymi koncypistami 
Namiestnictwa. 


Jego Ekscelencya p. Namiestnik przeniósł ko- 
misarzy powiatowych: Emila Glenickiego 
z Bochni do Lwowa z przeznaczeniem do służby 
przy Namiestnictwie, Dra Józefa Lubicz Pającz- 
kowskiego ze Lwowa do Bochni, Macieja Ku- 
belkę z Zaleszczyk do Brzeżan, Józefa Horo- 
dyskiego z Tłumacza do Zaleszczyk, Włady- 
sława Towarnickiego z Nadwórny do Sanoka, 
Jaliusza Łempicekiego z Kamionki do Rohaty- 
na, Juliana Kokurewicza z Żywca do Wado- 
wie, Mieczysława Strzelbickiego ze Lwowa 
do Stryja; dalej koncepistów Namiestnictwa: Sta- 
nisława Bodnara z Przemyśla do Nadwórny i 
Michała Bocheńskiego z Borszczowa do Śnia- 
tyna; w końcu praktykantów konceptowych Na- 
miestnictwa: Juliusza Bronarskiego ze Lwowa 
do Tłumacza, Romana Prokopowicza z Dro- 
hobycza do Kamionki, Tadeusza Sozańskiego 
ze Lwowa do Drohobycza, Władysława Krasu- 
skiego z Wadowic do Ropczyc, Tadeusza Mit- 
schkę z Ropczyc do Żywcs, Józefa Dniestrzań- 

skiego z Tarnopola do Borszczowa, Michała 
Ludwika 2-ga im. Rawskiego ze Lwowa do 
Tarnopola, Emanuela Bocheńskiego ze Lwo 
wa do Rawy, Józefa Łada Zabłockiego ze 
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Lwowa do Sanoka i Jana Łępkowskiego 
z Sanoka do Lwowa z przeznaczeniem do służby 
przy Namiestnietwie. 


WIE Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 


Na wczorajszem popoładniowem, ostatniem po- 
siedzeniu, przyszła pcd obrady sprawa wpro- 
wadzenia wżycieuchwalonych na przed- 
południowem posiedzeniu wniosków, 
dotyczących zapobieżenia ubytkowisił 
nauczycielskich. Koło krakowskie zapropo- 
nowało wybór osobnej komisyi, mającej obmy- 
śleć środki polepszenia bytu nauczycieli. 

Wyborowi osobnej komisyi sprzeciwili się pp. 
Radziszewski, Mańkowski i Petelenz; 
sądzą oni, iż wybór osobnej komisyi nietylko sprzeci- 
wiałby się statutowi, ale nadto byłby jaxiemś wotum 
nieufaości dla Wydziału. Pp. zaś X. prof. Lenkie- 
wież, Dr Leo, oraz referent prof. August Soko- 
łowski dowodzili, że dlatego zaproponowano 080- 
bną komisyę, bo ogrom sprawy i jej ważność wyma- 
gają, by zajmowało się nią wyłącznie grono lu 
dzi, jak to się dzieje w innych Towarzystwach, 
gdy idzie o ważne sprawy. Koło krakowskie nie 
miało bynajmniej zamiaru dążyć do tego, by ta 
komiis wybraną została z członków krakow- 
skich. 

W głosowaniu uchwalono wybrać osobną komi- 
syę dla rzeczonej sprawy, a X. prof. Lenkie- 
wlicz wniósł, by wybór tej komisyi powierzono 
Wydziałowi, cò również zgromadzenie przyjęło. 

Imieniem komisyi kontrolującej o- 
świadcza br. Konstanty Przezdziecki, iż ko- 
misva ta skontrolowała rachunki skarbnika oraz 


adminis'racyi czasopisma Muzeum i wydawnictw — 


i wnosi o udzielenie Wydziałowi absolutorynm za 
r. 1889, Przytem wnosi komisya, aby podzięko- 
wano skarbnikowi i administratorowi za gorliwą 
nracę w prowadzeniu powierzonych im przez Wy- 
dział Towarzystwa czynności. — Przyjęto wśród 
oklasków. 

Przechodzi następnie Zgromadzenie do dalszego 
punkta porządku dziennego, mianowicie do 
sprawy antykwarni książek szkolnych, 
Imieniem Koła krakowskiego przedkłada prof. Z a- 
leski wyczerpująco opracowany referat i odczy- 
tuje zarazem dołączone do niego uwegi prawne 
Dra Faustyna Jakubowskiego. 

Referat kończy się szcezegółowemi wnioskami, 
dążącemi do zaprowadzenia takiej kontroli książek, 
ażeby zawsze stwierdzić można, czy książka le- 
galnie została sprzedaną, dalej wnioskami co do 
kontroli władz nad antykwarzami, wreszcie do te- 
go, aby władze wiedziały zawsze dokładnie, jakie 
książki mają autykwarnie na składzie. Ostatni 
wniosek wyraża życzenie, aby księgozbiory dla 
ubogich uczniów były ile możności dobrze zaopa- 
trzone, iżby biedmiejsi uczniowie starych książek 
kupować nie potrzebowali. 

Nad ważną tą sprawą tak dla szkoły, jak dla 
rodziców, opiekunów i nadzorów domowycb, nie- 
mniej ważną dla naszej młodzieży, rozwinęła się 
dyskusya, w której wiele cennych padło myśli, 
mogących się przyczynić do szczęśliwego rozwią 
zania. Zabierali głos: pb. Geciow, Winkow. 
ski, Zagrodzki, Cyfrowicz, Tomaszew- 
ski, Zawiliński, DrF. Jakubowski, Ba- 
czakiewiez, Dr Leo, Wójcik i Zathey. 

W głosowaniu przyjęto wniosek Dra Leo, aby 
całą rzesz przekazać Wydziałowi, z wyrażaniem 
uznania potrzeby uregulowania stosunków anty- 
kwarskich. Wydział ma załatwić sprawę w myśl 
wyrażonych w rozprawie życzeń. 

Z, kolei jako referent uzasadnia X. Dr Pechnik 
wnioski w sprawie egzaminu dojrzałości. 
Wnioski te są następujące: 1) Przy egzaminie doj- 
rzałości nie należy uwalniać uczniów z żadnego 
przedmiotu nauki gimnazyalnej z wyjątkiem histo- 
ryi naturalnej. 2) Przy egzaminie dojrzałości na 
leży domagać się jedynie takich wiadomości, które 
każdy człowiek wykształcony powinien na zawsze 
zachować w pamięci. 3) Rzeczy najważniejsze i 
zasadnicze należy powtarzać w miarę potrzeby po 
kilka lub kilkanaście razy w klasie 8-mej, eo prze- 
dewszystkiem okazuje się rzeczą konieczną przy 
nauce fizyki i bistoryi. 

W rozprawie nad wnioskami zabiera głos prof. 
Krotowski i mówi, że na wczorajszem posiedze- 
niu wyrażono tu obawę przed indyferentyzmem reli- 
gijaym u młodzieży. Obawa ta jest słuszną. Mowca 
wskazuje przyczyny szerzenia się indyferentyzmu ; 
jedną z tych przyczyn jest usunięcie religii z egza- 
minu dojrzałości. Dlatego uczniowie, nie potrzebu- 
jąc się religii uczyć, są dla niej obojętni, traktują 
ją lekko. Pod naciskiem egzaminu uczyliby się 
religii sumienniej i gruotowniej, a należycie po- 
jęte prawdy wiary mogłyby dla nich stać się tar- 
czy ochronną w dalszem życiu. Dziś religia jest 
kopciuszkiem w szkole. W protestanckich Prusach 
religia katolicka i protestancka stoją na pierw- 
szym planie egzaminów dojrzałcści; tak było na- 
wet za micisterstwa Falka. U nas w katolickiej 
mni. pe ma ostatnie miejsce. Mowca sądzi, 
e Wydział poruszy tę sprawę i odda j - 
kładne skadaie Kół. * gó. ją 

Krńczy mowca następującemi wnioskami: 

1) Walne Zgromadzenie wyraża przekonanie, że 
przy egzaminie dojrzałości religia stać powinna na 
pierwszym planie. 

2) Co do innych przedmiotów, czy i jakie zmia. 
ny mają być przeprowadzone, Wydzisł przedłoży 
odpowiednie wnioski na przyszłem Walnem Zgro- 
madzeniu po porozumieaiu się z kołami. 

3) Nad 2) i 3) punktem wniosków X. Pechnika 
Zgromadzenie przechodzi do porządku dzienneg”. 

Prof. Tomaszewski powołuje się na ankietę, 
którą „P. minister oświecenia zwołał w sprawię 
egzaminów dojrzałości. W ankiecie tej uczestniczy 
kwiat nauczycielstwa. Należy zaczekać na rezul- 
tat prac ankiety. Mowca wnosi przejście do po- 
rządku dziennego nad wnioskami X. Pechnika. 
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Dr Karbowiak popiera wnioski p. Krotow- 
skiego. 

P. Tomkiewicz nie godzi się na to, by hi- 
storya naturalna wykreśloną była z rzędu przed- 
miotów obowiązujących przy egzaminie. 

Prof. Dr Morawski również popiera wnioski 
p. Krotowskiego co do religii. Uważa za anoma- 
lię w Austryi, iż religia zepchniętą jest na ostatni 
plan. Wskutek tego młodzież nie wie nie o naj- 
nowszych badaniach nad Pismem św., będących 
najpiękniejszemi zdobyczami nauki. W Prusach 
religia obowiązuje nawet przy egzaminach pań 
stwowych na nauczycieli. 

X. Dr Bukowski zastanawia się obszerniej 
nad szerzeniem się indyferentyzmu u młodzieży i 
przytacza w tej mierze rzeczywiste wypadki ze 
szkół Wzywa do łącznej pracy nauczycielstwa 
na usunięciem tego groźnego objawu. Mowca po- 
piera wniosek p. Krotowskiego. 

Po odpowiedzi referenta, który również wyka- 
zał znaczenie egzaminu z religii, polegające w tem, 
iż młodzież nauczywszy się prawd wiary, nietylko 
będzie mogła odeprzeć płytkie nieraz napaści, na 
tę wiarę wymierzane, ale nadto będzie miała nie- 
zachwiane w sobie podstawy religijne — Zgroma- 
dzenie przystępuje do głosowania. 

Wniosek p. Krotowskiego nie uzyskał większo- 
ści, tożsamo wniosek prof. Tomaszewskiego. — 
Z wniosków referenta upadł punkt 1), a utrzy- 
mały się tylko punkt 2) i 3). 

Na tem wyczerpano porządek dzienny i przy- 
stąpiono do wyborów. 

Prezesem Towarzystwa wybrany został 87 gło- 
sami na 88 głosujących, Dr Leonard Piętak. 
Ogłoszenie wyboru przyjęto oklaskami. Rektor 
Piętak dziękuje za wybór po raz 3 dokonany 
i oświadcza, iż potrafi ocenić taki dowód zaufania. 
W tej chwili wszakże znajduje się w tak przykrem 
położeniu, że zastanowić się musi, czy ma nie 
przyjdzie złożyć wyboru w ręce wydziału. 

Zastępcą przewodniczącego wybrany prof. To- 
masz Sołtysik 88 głosami na 90 głosujących. 


1) Czernecki Józef, 2) Dr Kruczkiewicz Bronisław, 
3) Librewski Stanisław, 4) Łuczakowski Konstanty, 
5) Parylak Piotr, 6) Próchnicki Franciszek, 7) 
Dr Radziszewski Bronisław, 8) Rawer Karol, 9) 
Dr Samolewicz Zygmunt, 10) Skupniewicz Józef, 
11) Soleski Józef, 12) Dr Warmski Mieczysław. 

Po ogłoszeniu wyniku wyborów do Wydziału, 
zawiesza przewodniczący posiedzenie, ażeby zgro- 
madzenie namyśliło się eo do możności rezygna- 
s cyi wybranego prezesa. 

Zgromadzenie uchwala na wniosek prof. Dra 
Morawskiego prośbę gorącą, by prezes nie ustę- 
pował, a gdyby w najgorszym razie ustąpił, by 
wiceprezes spełniał zadania przewodniczącego do 
przyszłego Walnego Zgromadzenia. 

Odczytano następnie szereg wniosków: 1) Koła 
rzeszowskiego, 2) prof. Petzolda, 3) prof. Toma- 
szewskiego, 4) prof. Dra Morawskiego, 5) X. Dra 
Bukowskiego (w sprawie nauki religii). Wszyst- 
kie wnicski te przekazano Wydziałowi do rozpa- 
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Dr Leo przedłożył} wniosek następujący: Wnio- 
P sek ten wykazrje, jak ważną rzeczą dla naszego 
= społeczeństwa jest szerzenie zdrowej oświaty lu- 
g dowej. Dzielnie w tem szerzeniu oświaty poma- 
2) gać mogą Koła Towarzystwa na prowincyi. Dr 


Leo wnosi więc, by Koła Towarzystwa na pro- 
wincyi popierały zakładanie filij krakowskiego To- 
warzysta oświaty ludowej, oraz by Koła te nio- 
iły pomoe przy urządzaniu wykładów popularnych. 

Po odezytaniu zażądał prof. Tomaszewski, 
iby wniosek powyższy przyjęto zaraz w całości. 
Jezyniło to walne Zgromadzenie. 

Prof. Geciow zapytał następnie, co się dzieje 
: z uchwałą, dotyczącą uniformowania uczniów. — 
F Z odpowiedzi wynika, iż sprawa poszła pod roz- 
ki patrzenie władz i tam zalega. Sprawa będzie po 
rU8ZOnĄ. 

Przewodniczący Dr Piętak po wyczerpaniu 
ZE porządkn dziennego zamyka obrady, zaznaczając, 
iż ożywiała je jedna myśl: dobro szkolnictwa. — 
Na narady wielu przybyło, wielu brakowało, ale 
i ci z szczerym udziałem towarzyszyli duchem ob- 
radom. Dowodem na to telegram, przysłany ze 
Lwowa, a brzmiący, jak następuje: 


Chociaż ciałem dalecy, jednak bliscy duchem, 

Braterskie Wam ze Lwowa ślemy pozdrowienie, 

Wspólna praca nas łączy ściślejszym łańcuchem, 

Szczęść Boże! Niechaj żyje siódme Zgromadzenie ! 

Próchnicki, Biesiadzki, Kubala, Rawer, 

Fiderer, Filipowski, Niementowski, 
Klak, Terlikowski, Majerski, Gu- 
twiński, Konarski. 

Przemówienie swoje zakończył przewodniczący 
życzeniem „wesołych świąt.“ 

Prof. Dr Morawski zwrócił się do członków 
Rady szkolnej i inspektorów krajowych. Po raz 
pierwszy biorą oni tak żywy udział w naradach 
Towarzystwa; dawniej z góry na te obrady pa- 
trzyli. Dziś jak bogowie z Olimpu zeszli między 
uas zwykłych śmiertelników. Dzięki im za to, 
(Oklaski), dzięki gościom. Podnosi mowca powa- 
żne i piękne obrady, któremi chłubić możemy 
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E Z tem błogiem uczuciem rozejdziemy się do domów. 
s Na podziękowaniu przez prof. Wiukowskiego 
£ ; dla prezesa Piętaka, imieniem zebranych, skoń- 
> z czyło się zgromadzenie o godz. 8 wieczór. 

$ Unici. 


Piszą do Dzien. Poznańskiego.: 
Ostrów (powiat włodawski), 24 marca. 
O trzy wiorsty od miasta Ostrowa znajduje się 
osada Jamy, zamieszkała prawie wyłącznie przez 


a 4a : . 
PŹ Unitów. Jamy w dziejach osławionego „wozsojedi- 
r nienija * zajmują miejsce riepoślednie. Mieszkańcy 
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Jam odznaczają się przywiązaniem do Unii i z te- 
go powodu narażeni byli na liczne prześlado- 
wania. 

Niedawno temu przybył do Jamy w nocy wójt 
z policyą i z pisarzem gminy i rozkazał sołtyso- 
4 wi miejscowemu wezwać wszystkich tych Unitów, 
s, którzy albo udawali się za granicę dla zawarcia 
ślabu, albo nie chcą chrzcić dzieci u popa. 

Gdy się wszyscy zebrali (w nocy), rozpoczęło 
się spisywanie protokółu, przyczem oświadczono 
zebranym, by w przeciągu 24 godzin ponowili 
śluby w cerkwi czyli, jak się wyrażają popi, po- 
prawili ślub i ochrzcili dzieci. Unici odpowiedzieli, 
że ślabu nie życzą sobie brać powtórnie w cer- 
kwi, dzieci zaś niektóre są już ochrzezone przez 
księdza — resztę, jeśli im pozwolą, ochrzezą, lecz 
nie u popa, ale u księdza. „Wasze protokóły — 
odpowiedział im pisarz — zostaną oddane do sę- 
dziego śledczego*, 
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senatu w kwestyi ślubów, o czem pisałem w ko- 
respondencyi poprzedniej, rozpoczną się nowe pro- 
cesa o śluby krakowskie. 


Do Wydziału wybrani prawie jednomyś'nie pp.: 


nietylko przed zagranicą, ale przed nami samymi. Į i 


CZAS z Czwartku 3 Kwietnia 1890. 


Tak więc, nie zważając na stanowczą decyzyę| 1) jeden dzień wypoczynku w każdym tygn- 
dniu wyzcaczonpym był dla osób, wymagających 
ochrony (dzieci, młodocianych robotników, kobiet); 

2) jeden dzień wypoczynku był dozwolony wszy- 
stkim robotnikom przemysłowym ; 

3) żeby ów dzień wypoczynku dla wymienio- 
nych robctników naznaczonym był na niedzielę; 

4) żeby ów dzień wypoczynku dla wszystkich 
robotników przypadał także na niedzielę. 

2. Jakie wyjątki winny być dozwolone na przy- 
padek wydania takiego zakazu? 

Odpowiedź: Wyjątki są dozwolone: 

a) ze względu na zakłady, które z technicznych 
powodów wymagają ciągłości produkcyi, lub które 
dostarczają publiczności niezbędnych fabrykatów, 
których dostarczanie odbywać się musi codziennie; 

b) ze względu na zakłady, które już co do swej 
natury mogą tylko w pewnych okresach czasu 
fankcyonować, lub które zależnemi są od nieregular- 
nego działania żywiołów natury. Także w razie 
tych wyjątków ma mieć każdy robotnik co drugą 
niedzielę wolną od zajęcia. 

3. Czy wyjątki te mają być ustanowione w dro- 
dze międzynarodowej ugody, czy ustawodawczej 
lub administracyjnej ? 

Odpowiedź: . W celu oznaczenia tych wyjątków 
według równego stanowiska widzenia pożądanem 
jest, żeby stałe uregulowanie tego osiągniętem zo- 
stało w drodze porozumienia się pomiędzy poszcze- 
gólnemi rządami. 


II. Uregulowanie pracy dzieci. 


Bawił u nas dwa dni urzędnik, prawdopodo- 
bnie Mirosław Dobriański. Mieszkał u Unity Mi- 
chała Maleszczyka. Ubrany był po cywilnemu, 
starał się zawiązać stosunki z Unitami i wybadać 
ich, ubolewał nawet nad ich losem, mówiąc, że 
car wcale nie wie, co się u nich dzieje. Gdy je- 
den z Unitów zanważył, że w prośbach do cara 
i ministra spraw wewnętrznych wystawiali swe 
nieszczęśliwe położenie i że od prześladowań chy- 
ba mogłaby ich oswobodzić wojna, urzędnik za- 
notował sobie imię i nazwisko unity. 

Unitom urzędnik dał do poznania, że zajmuje 
bardzo wybitne stanowisko i gdyby wiedzieli, kto 
on jest, zbliżaliby się doń na kolanach. Kazał od- 
wieść się do wsi Łucki, znajdującej się w guber- 
nii lubelskiej, powiecie lubartowskim. Furmano- 
wi wręczył kartkę, ażeby go nie zatrzymali stra- 
żnicy i powiedział, że oddawna nie doznawaliby 
już prześladowań, gdyby wiedzieli, do kogo się 
udać. Był on z żoną, która także bardzo wiele 
i chętnie rozmawiała z Unitami, osobliwie z ko- 
bietami. Jesteśmy przekonani, że był to Dobriań- 
ski i że za jego pośrednictwem rząd zamyśla U 
nitów uwikiać w nowe sieci. 

Niedawno temu ludność Jamy była świadkiem 
nader gorszącej sceny. Umarłych Unici grzebią 
sami w nocy. Otóż Izydor Kapitan, który, nie 
zważając na liczne prześladowania, wytrwał w u- 
nii i który najbardziej tego się obawiał, ażeby go 
nie pochował pop, umarł. Współbracia nie zdążyli 
go pochować, dowiedział się o tem pop miejsco- 
wy i z policyą wtargnął do mieszkania, i nie zwa- 
żając na płacz i lament rodziny, jak rówaież i 
na opór mieszkańców, ciało nieboszczyka zabrał 
gwałtem i pogrzebał je na cmentarzu prawosła 


1. Czy praca w zakładach przemysłowych ma 
być aż do pewnego wieku zakazaną ? 

Odpowiedź : Pożądanem jest: 

żeby dla dzieci obojga płci, które nie doszły 
jeszcze do pewnego oznaczonego wieku, praca 
w zakładach przemysłowych była zakazaną. 

2. Jak należy oznaczyć wiek, aż do którego praca 
ma być zakazaną ? 

Czy w równy sposób dlą wszystkich okręgów 
przemysłowych, czy w różny? 

Odpowiedź: Pożądanem jest: 

żeby gra ica ta wieku ustanowioną została na 
rok 12 z wyjątkiem krajów południowych, w któ- 
rych ona oznaczoną być może na 10 rok życia, 
żeby te granice wieku dla wszystkich zakładów 
przemysłowych były te same i żeby pod tym 
względem żadna różnica nie była dozwoloną. 

3. Jakie ograniczenia czasu pracy i sposobu 
zatrudnienia mają być zaprowadzone dla dzieci, 
którym praca w zakładach przemysłowych jest 
dozwoloną ? 

Odpowiedź: Pożądanem jest: 

żeby dzieci poprzednio wypełniły przepisy o 
nauce elementarnej ; MB 

żeby niedozwolonem było pracować dzieciom 
niżej lat 14 ani po nocach, ani w niedziele ; 

żeby w istocie czas zatrudnienia nie przenosił 
6 godzin i przerwanym był wypoczynkiem przy 
najmniej półgodzinnym ; 

żeby niedozwoloną była dzieciom praca w za- 
wodach niezdrowych i niebezpiecznych, lub do- 
zwoloną była tylko pod pewnemi warunkami o- 
chrony. 


wnym. 

Takie to sceny odbywają się dotychezas po u- 
pływie 15 lat od osławionego „wozsojedinienija*, 
a odbywają się wówczas, gdy oficyalni historycy, 
jak Batiuszkow *), upewniają, że chołmskaja Ruś 
jest od wieków krajem rosyjskim, że tam nie było 
1 niema żądnych prześladowań religijnych, że rząd 
dążył tylko, stosownie do życzenia ludności, do 
oczyszczenia obrządku wschodniego i że wreszcie 
przyłączył unitów do prawosławia tylko na własne 
ich żądanie. 


*) Od 1872 r. przy ministerstwie spraw zagrani- 
cznych pod redakcyą Batiuszkowa wychodzi dzieło, 
będące stekiem kłamstw i cszczerstw. Dotychczas 
wyszło: Litwa i Białoruś, Wołyń, Chołmskaja Ruś. 


PORE TE AR SEE 


Uchwały międzynarodowej konferencyi 
w sprawie ochrony robotników. 


Obrady konfereuvcyi toczyły się na podstawie 
programu, przez rząd niemiecki wygotowanego, 
podzielonego na 6 oddziałów, zawierających py- 
tania, na które miała konferencya odpowiedzieć. 
Odnośne uchwały konferencyi ułożone są zatem 
w formie odpowiedzi na poszczególne pytania i 
brzmią według Nordd. Allg. Ztg, jak następuje: 


IV. Uregulowanie pracy robotników młodocianych. 


1. Czy ma być ograniczoną praca w zakładach 
przemysłowych dla osób młodocianych, które wiek 
dziecinny już przekroczyły ? l 

2. Aż do którego roku życia mają te ograni- 
czenia być zsprowadzone ? 

Odpowiedź: Pożądanem jest: 

żeby młodociani robotnicy obojga płci w wieku 
14 do 16 lat nie pracowali ani w nocy, ani w nie- 
dzielę. z 

3. Jakie ograniczenia mają być ustanowione ? 

Odpowiedź: Pożądanem jest: : 

żeby w rzeczywistości praca dzienna nie prze- 
kraczała 10 godzin i przerwaną była przynajmniej 
półtora godzinną panzą. 

4. Czy dla niektórych gałęzi przemysłu mogą 
być ustanowione wyjątki w ogólaych przepisach? 

Odpowiedź : Pożądanem jest: 

żeby dla pewnych gałęzi przemysłu dozwolone 
były wyjątki; 

żeby w zakładach niezdrowych i niebezpiecz- 
nych dla zdrowia zaprowadzono ograniczenia i 
żeby młodzi robotnicy w wieku 16—18 lat do- 
znali pewnej ochrony: a) względem maksymalne- 
go zatrudnienia dziennego, b) pracy nocnej, e) pra- 
cy niedzielnej, i d) przy używaniu ich w zatru- 
Glowa szczególnie niezdrowych i niebezpiecz- 
nych. 


V. Uregulowanie pracy osób płci żeńskiej. 


1. Czy praca dzienna lub nocna kobiet zamęż- 
nych ma być ograniczoną? 

2. Czy praca w zakładach przemysłowych wszyst- 
kich csób płci żeńskiej (kobiet i dziewcząt) ma 
doznać pewnego ograniczenia ? 

3. Jakie cgraniczenia zalecają się w każdym 
przypadku ? i 

4. Czy d'a niektórych gałęzi przemysłu mogą 
być ZZA wyjątki w ogólnych przepisach 
i 


I) Uregulowanie pracy w zakładach górniczych. 


1) Czy ma być zakazaną praca podziemna: 

a) dzieciom niżej pewnego oznaczonego wieku ? 

b) osobom płci żeńskiej ? 

Odpowiedź: Pożądanem jest, 

a) żeby najniższa granica wieku, w którym 
dzieciom ma być dozwolona praca podziemna 
w kopalniach, w miarę możności wedłog zdoby- 
tego doświadczenia z czasem ograniczyć do koń 
ca 14-tego roku życia; w krajach południowych 
granicę tę możnaby oznaczyć na rok 12 życia ; 

b) żeby praca podziemna osobom płci żeńskiej 

była z ną. 
2) Czy w kopalniach, w których praca połą- 
czona jest z szczególnemi niebezpieczeństwami 
dla zdrowia, ma być trwanie szychty ograniczo- 
nem ? 

Odpowiedź: Pożądanem jest, 
żeby w przypadkach, gdzie technika górnicza nie 
wystarczą dla usunięcia wszystkich niebezpie 
czeństw dla zdrowia, wynikających z naturalnych 
lub przypadkowych warunków pracy w pewnych 
kopalniach lub w pewnych szychtach, praca dzien 
na została ukróconą i staranie o przeprowadzenie 
tego wyniku obrad na drodze ustawodawczej, czy 
administracyjnej, czy też za pomocą porozumie- 
wania się między pracodawcami a robotnikami 
lub w inny jaki sposób ma być pozostawionem ka- 
żdemu poszczególnemu krajowi według zasad i 
praktyki poszczególnego narodu. 

3) Czy możliwem jest, aby w ogólnym iotere- 
sie dla zapewnienia regularności w dostarczaniu 
węgla, pracę w kopalnich węgla uregulowano 
w drodze międzynarodowego porozumienia się ? 

Odpowiedź : Pożądanem jest: 

a) żeby bezpieczeństwo robotnika i nieszkodli- 
wość pracy dla zdrowia wszelkiemi środkami zo-|i jakie i 
Odpowiedź: Pożądanem jest: 

1) żeby kcbiety i dziewczęta niżej lat 16 nie 
pracowały ani po nocach, ani w niedzielę; 

2) żeby w rzeczywistości czas pracy nie prze- 
nosił 11 godzin i przerwanym był przynajmniej 
półtoragodzinną penzą ; 

3) żeby wyjątki dla pewnych gałęzi przemysłu 
były dozwolone; 7 ER 3 

4) żeby szczególnie w niezdrowych i niebezpie- 
cznych zatrudnieniach ustanowione zostały pewne 
cgren'czen'a; A * 

5) żeby p'łożnicom dopiero po upływie 4 ty- 
godni po połogu wolno było pracować. 

VI. Wykonanie przyjętych przepisów. 

I. Czy mają być wydane przepisy o wykona- 
niu przyjętych uchwał i dla przestrzegania ich? 

Odpowiedź: W razie, że rządy zgodzą się na 
uchwały konferencyi, zalecają 8ię przepisy nastę- 
pujące : 

1) Wykonanie mających być na podstawie o- 
brad korferencyi zaprowadzonych w każdem pań- 
stwie środków, ma być przeprowadzonem pod nad- 
zorem wystarczającej liczby, Szczególnie stoso- 
wnych i przez rząd odnośnego kraju zamianowa- 
nych urzędników, niezależnych równie od praco- 
dawców, jak niemniej od robotników. 

2) Ogłoszone przez poszczególne państwa ro- 
czne sprawozdania osób urząd ten sprawujących, 
mają być podane do wiadomości każdego z inte- 
resowanych rządów. A 

3) Każde z tych państw ma peryodycznie i o 

dpowiedź: Pożądanem jest, ile to jest możliwem w równej formie podjąć się 
żeby uwzględniając wyjątki konieczne w po- statystycznego badania spraw w obradach konfe 
szczególnych krajach i bez powstania opóźnień rencyi omówionych. 


szym rozwojem; 

e) żeby dla zapewnienia stałej produkci wę 
gla starano się o zapobieżenie strejkom. Doświad- 
czenie poucza, że najlepszym środkiem prewencyj- 
nym przeciwko strejkom jest wzajemne dobrowol- 
ne zobowiązanie się przedsiębiorców i robotników 
do odwołania się w przypadkach, w których po- 
różnienie nie da się usunąć na drodze bezpośre- 
dniego porozumienia się, na decyzyą sądu polu- 
bownego. 


II. Uregulowanie pracy niedzielnej. 


1. Czy praca w niedzielę zasadniczo, z wyjątkiem 
nagłych przypadków, winna być zakazaną ? 


4) Państwa udział w konferencyi biorące, winny 
zamienić między sobą tak wykazy statystyczne, 
jakoteż brzmienie wszystkich przepisów, wyda- 
nych w drodze ustawodawczej, czy admin'stracyj - 
nej, a tyczących się kwestyi, któremi kunferen- 
cya się zajmowała. 

5) Czy ma się powtarzać odbywanie konferen- 
cyi reprezentantów rządów udział biorących i ja- 
kie zadania ma im się postawić ? 

Odpowiedź: Pożądanem jest, żeby obrady państw 
udzidł biorących powtarzały się w celu wzajem- 
nej wymiany zdań o spostrzeżeniach, jakie poczy- 
niono przy wykonywaniu uchwał obecnej konfe- 
rencyi i dla przekonania się, czy pożądanem jest 
poczynienie pewnych zmian i uzupełnień. 


Na końcowe posiedzenie konferencyi m'ędzyna- 
rodowej, jakie się odbyło w sobotę po południu 
o godzinie 2, przybyli wszyscy delegaci na wielką 
salę pałacu kanclerskiego. 

Po odczytaniu protokółu końcowego i po pod- 
pisaniu go przez reprezentantów państw w kon- 
ferencyi udział biorących, zabrał głos przewodni- 
czący konferencyi, minister handla bar. Berlepsch 
i w języku francuskim podziękował delegatom 
poszczególnych państw za gorliwy współudział 
w obradach, po których spodziewa się jak najlep- 
szych owoców. W imieniu cesarza wyraził mini- 
ster członkom konfereacyi najgorętsze podzięko- 
wanie. 

Przemówienie ministra przyjęli delegaci głośne- 
mi oklaskami. ń 

Poczem imieniem delegatów przemówił delegat 
angielski sir John Gorst w języku angielskim, 
również spodziewając się po obradach dobrych 
owoców i wyrażając nadzieję, że obecna konfe- 
rencya nie jest prawdopodobnie ostatnią, A gdy 
miliony dzieci wyratowanych zostanie z nędzy i 
również tyle kobiet przywróconych zostanie do- 
mowi, to z wdzięcznością po całym Świecie wspo- 
minane będzie imię cesarza Wilhelma IL. _ | 

Po wyrażeniu jeszcze przez delegata belgijskie - 
go ministra Jacobsa zadowolenia z przebiegu ob- 
rad i podziękowania za umiejętne kierownictwo 
ministrowi Berlepschowi w imieniu delegatów i 
po przyłączeniu się do tego podziękowania dele- 
gatów Włoch i Hiszpanii, Boccarda i Decastra, 
konferencya o godz. 3 minut 25 imieniem cesa- 
rza została zamkniętą. ć 

Dodać tu jeszcze wypada, że ną przedostatniem 
posiedzeniu, na którem głosowano nad poszcze- 
gólnemi uchwałami, zastrzegł się delegat francuski 
Juliusz Simon, że Francya wstrzymała się od 
wszelkiej dyskusyi nad wykonaniem uchwał, po: 
nieważ program konferencyi został rozszerzonym. 
Rząd francuski bowiem pozwolił delegatom swym 
obradować tylko nad sprawą pracy kobiet i dzieci, 
nie pozwolił im jednak wcale na wdawanie się 
w dyskusyą nad sprawą pracy osób dorosłych. © 

Osobiście Juliusz Simon oświadczył, że godzi 
się na wszystkie powzięte uchwały bezwarunkowo 
i życzy sobie, aby zostały wykonane, gdyż pra- 
cował już więcej jak pół wieku nad polepszeniem 
losu robotników. š 

Oświadczenie to sędziwego uczonego francuskie- 
go delegaci przyjęli z wielkim zapałem. 


maaan 
KRONIKA. 


— Mycie nóg w Burgu wiedeńskim. Jak wiadomo, 
odbywa się w Wiedniu w cesarskim pałacu w wielki 
czwartek ceremonia mycia nóg 12 starcom, dokony. 
wana przez Cesarza i 12 najstarszym niewiastom przez 
Cesarzowa, przyczem odbywa się b'esiada i rozda 
wane są podarki, — Z starców, którzy w tym roku 
wybrani zostali do tej ceremonii, najstarszy liczy 92 
lat, najmłodszy 87. Najstarsza z niewiast ma lat 94, 
najmłodsza 88. Ogólny wiek mężczyzn wynosi 1062, 
niewiast 1075 lat. Z powodu nieobecności Cesarzo- 
wej, która się znajduje obecnie w Wiesbadenie, od 
pada wprawdzie tym razem mycie nóg niewiast — 
otrzymają One jednak mimo to zwykłe podarki. 

— Na obiedzie dworskim, który się odbył w Bur- 
gu d.31 mares, znajdowali się między innymi z Po- 
laków hr. Roman Potocki, hr. Leon Wandalin Mni- 
szech i br. Ksawery Zamoyski. 

— Rzym 29 marca. Dzisiaj odbyło się uroczyste 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. hr. Artura Po 
tockiego w kościele Zmartwychwstania Pańskiego przy 
ulicy San Sebastianello. Mszę św. celebrował kuzyn 
zmarłego O. Konstanty Czorba w asystencyi dya 
kona, subdyakons i innych kleryków ze Zgromadze- 
nia 0O. Zmartwychwstańców. Po mszy św. dał ab- 
solucyę przy katsfalku jenerał Zmartwychwstańców 
O. Waleryan Przewłocki, w asystencyi 00. Zgroma- 
dzenia. Podczas nabożeństwa dob>rowi śpiewacy wy- 
konali na głosy mszę św. i Libera me Domine 
z towarzyszeniem organ, które niedawno zostały u- 
kończone w tym nowym kościółku 00. Zmartwych- 
wstańców i wszystkim się bardzo podobają. Na na 
bożeństwie oprócz wszystkich Ojców, kleryków i braci 
Zgromadzenia, było też całe Kolegium polskie ze 
swym rektorem i niemało osób świeckich, krewnych 
i znajomych rodziny Potockich. Widzieliśmy między 
innymi dwóch książąt Odescalchi, państwa Kufsteinów, 
hr. Platera, Stanisława Kożmiana, hr. Soderini — a 
między paniami młodą księżnę Odescalchi, hr. Rze- 
wuską, hr. Mostowską it. d. Słowem ten nowy i miły 
kościółek 00. Zmartwychwstańców, który przez wszyst- 
kie niedziele i święta wielkiego postu nap łniał się ba- 
wiącą tu Polonią z powodu polskich kazań, głoszonych 
przez tych Ojców, dzisiaj napełnił się liczniej niż kiedy- 
kolwiek z powodu nabożeństwa żałobnego za duszę 
6. p. hr. Artura Potockiego, którego śmierć, lubo 
przewidywana, napełniła smutkiem licznych krewnych, 
przyjaciół i znajomych ś. p. hr. Artura 1 zacnej ro- 
dziny Potockich w mieście wiecznem. 

— 0 poddaństwie rosyjskiem. W ciągu trzech 
lat ostatnich ministeryum spraw wewnętrznych otrzy- 
mało przeszło 2,000 próśb cudzoziemców niepełno- 
letnich o przyjęce do poddaństwa rosyjskiego, któ- 
rych rodzice już poprzednio toż poddaństwo przyjęli. 
Oprócz tego mnóstwo podobnych próśb otrzymała też 
kancelarya próśb na imię cara podawanych. Prośby 
te rozstrzygane były bądź przychylnie, bądź też od 
mownie. Na powyższe okliczności zwrócił uwagę ko- 
mitet ministrów, który uznał, że dziś obowiązujące 
w tej mierze przepisy komplikują stosunki: rodzinne. 
Obecnie, jak donoszą dzienniki rosyjskie, ministeryum 
spraw wewnętrznych opracowało i wniosło do zatwier- 
dzenia w drodze prawodawczej projekt, w myśl któ- 
rego nadal dzieci niepełnoletnie płci obojga przyjmo- 
wane będą do poddaństwa rosyjskiego „jednocześnie 
z przyjęciem poddaństwa przez ich rodziców. 

— Głośna sprawa Skirmuntów o sukcesyę spor- 
ną po zmąrłym na Krymie śp. Michale Skirmuncie, 
składającą się z majątku nieruchomego i gotówki 700 
tysięcy rubli, rozpoznawaną będzie w Izbie sądowej 
odeskiej 14 kwietnia, Jako obrońcy stawać będą ad- 


wokaci przysięgli: Spasowicz, Plewko, Korobezewski, 
Mironow, Titkin i inni. 


Z miasta i kraju. 


— Wspaniałe kościelne ceremonie wielkanocne 
w katedrze na Wawelu rozporzynają się już w dniu 
dzisiejszym po południu śpiewem Trenów Jeremiasza 
wraz ze śpiewem chóralnym. Jutro w wielki czwar- 
tek o godzinie 9 rano odbędzie się ceremonia świę 
cenia Olejów św., a o godzinie 11 rano umywanie 
nóg. W kościele N. Panny Maryi umywanie nóg od- 
będzie się po popołudniu. 

— Mianowania. Wydział wielki Kasy oszcezędnośni 
m. Krakowa na posiedzeniu w poniedziałek dnia 31 
z. m. odbytem, mianował p. Tadeusza Onyszkie- 
wicza adjunktem I klasy; p. Adama Studziń- 
skiego adjnnktem II klasy w etacie urzędników 
Kasy. 

— Na cele dobroczynne przeznaczył Wydział wielki 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa na onegdajszem 
posiedzeniu dorocznem następujące kwoty: 1) dla To- 
warzystwa Dobroczynności 500 złr., 2) dla 6 ochro- 
nek (5 chrześciańskich i 1 izraelickiej) po 100 złr. 
600 złr, 3) Zakładowi św. Józefa 200 złr., 4) Sto- 
warzyszeniu wsparcia biednych chłopców starozakon- 
nych „Opiekujcie się synami ubogich* 100 złr, 5) 
Towarzystwu ku wsparciu biednych uczniów szkół lu- 
dowych w Krakowie 200 złr., 6) Towarzystwu ku 
wsparciu biednych uczniów szkół ludowych i średnich 
wyznania m jżeszowego 200 złr., 7) Stowarzyszen'u 
ku wsparciu rękodzielników izreelickich 150 złr., 8) 
dla szkoły miejskiej handlowej w Krakowie 300 złr., 
9) dla zakładu opuszczonych i moralnie zaniedbsnych 
chłopców 200 złr., 10) dla 8-klasowej szkoły żeń 
skiej w Krakowie dla kursów fach wych na mate- 
ryały do roboty 300 złr., 11) dla komitetu opieki 
weteranów z 1831 r. 300 złe., 12) dla Towarzystwa 
gimnastycznego „S>kół* 200 sir., 13) dla szpitala 
Braci Miłosierdzia 150 złr., 14) dla Tow. ochrony 
starców izraelickich 200 złr., 15) dla stowarzyszenia 
wzajemrej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
300 złr., 16) dla rexonwalescentów wychodzących ze 
szpitala św. Łszarza 300 złr., 17) dla uczniów szkoły 
rzemieślniczej na nagrody 100 złr., 18) dla szpilala 
św. Ludwika 300 złr., 19) dla Towarzystwa oświaty 
ludowej 200 złr., 20) d'a stowarzyszenia czeladzi rze- 
mieślniczej św. Józefa 150 złr., 21) dla konserwato- 
ryum muzycznego w Krakowie 400 słr., 22) Na re- 
stauracyę kcścioła N. Panny Maryi 1000 złr., 23) 
komitetowi ratunkowemu włościan klęską nieurodzajn 
dotkniętych 500 :łr. Kwotę ostatnią wypłacono jaż 
do rąk Prezydenta miasta; inne kwoty wy Henne zo- 
staną po zatwierdzeniu ze strony Namiestnictwa. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Oglądaliśmy reprodukcye heli: grawurowe z „Wojny“ 
Grottgera, wydawnictwa p. Adama Kaczurby, i po- 
równywaliśmy je z takiemi sımemi reprodukcysmi 
p. Bondego z Wiednia. 

Znajdujemy, że reprodukcye p. Kaczurby nie ustę- 
pują w niczem tymże p Bondego, a nawet w nie 
których szczegół ch są staranniejsze Cena wydiwni 
ctwa Kaczurby 2 złr. jest rzeczywiś'ie zadziwiająco 
niską wobec ceny Bondego 15 złr. za takie same re- 
produkcye. 

Jan Matejko. Juliusz Kossak. 

Walery Eljasz. Antoni Piotrowski. 

Tadeusz Błotnicki. Ludomir Benedyktowicz. | 

— Spis dzieci w Krakowie, będących w wieku 
szkolnym. Na zasadzie rozporządzenia ministerstwa _ 
oświaty odbędzie się w Krakowie w dniu 30 b. m. 
spis dzieci, będących w wieku szkolnym. W tym celu 
doręczone zostaną właścicielom domów odpowiednie 
drukowane blankiety, które wypełnią mieszksńcy ka- 
żdego domu potrzebnemi datami. Tak zebrany ma- 
teryał przedłożony być ma miejscowej Radzie szkol- 
nej i ministerstwu do dalszego użytku. 

— Wygrana na los serbski. Niedawno w Krako- 
wie ożywiony ruch wywołała subskrypcya na świe- 
żo emitowane losy serbskie i podobno dosyć zna- 
czne kwoty Kraków pokrył. Długi czas o tych lo- 
sach panowało głuche milczenie, aż po ciągnięciu 
dnia 13 stycznia b. r. rozeszła się wieść, iż jeden 
z tutejszych obywateli, niegdyś przemysłowiec, gło 
wa rodziny trudniącej się również przemysłem, wy- 
grał na los ten 100.000 franków. O ile wiemy, oby- 
watel ten krakowski w istocie był o tyle szczęśli- 
wym, że tpotkała go owa wygrana, że ją podniósł 
w Wiedniu z jednym z tutejszych adwokatów. Część 
pieniędzy umieszczoną została w jednej z tutejszych 
instytucyj finansowych. Nazwiska wymienić nam nie 
wolno; zresztą jest ono powszechnie wymieniane 
w mieście. 

— Dla włościan dotkniętych nieurodzajem złożyli 
urzędnicy i słudzy kolei Karola Ludwika 195 złr. 
50 et. Ogólna suma, złożona z kolei Karola Ludwi 
sa w prezydyum centralnego komitetu ratunkowego 
lwowskiego, wynosi 1876 złr. 17 ct. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Hinkowce, w powiecie zaleszczyckim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Z Krasiczyna. JE. p. Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni przybył tu ze Lwowa na pogrzeb ks. 
Leonowej Sapieżyny. 

Rada miasta Lwowa złożyła na trumnie ś. p. księ- 
żny wspaniały wieniec z napisem: „ Nieodżałowanej 
i niewygasłej pamięci najlepszej Polce, niestrudzonej 
opiekunce ubogich — wdzięczny Lwów“. 

Komitet centralny Towarzystwa gospodarczego bie- 

rze in corpore udział w pogrzebie i złoży wieniec 
z napisem: „Wzorowej Polce*. 
— Z Towarzystwa oszczędności kobiet we Lwowie. 
Życzliwe przyjęcie, jakie głos nasz znajdował dotąd 
w świecie niewieścim oraz liczne objawy sympatyj, 
jakie odbieramy od sióstr naszych ze wszystkich dziel- 
nie Polski świadczą wymownie, że działalność nsszego 
Towarzystwa jest do pewnego stopnia wyrazem uczuć 
i dążeń szerokiego ogółu, że odpowiada ona potrze- 
bom serc bijących miłością dla ludzi i współczuciem 
nad ciężką jego niedolą. Podajcmy przeto do wiado 
mości gościnnych a litościwych gospodyń naszych 
uchwałę przyjętą przez aklamacyą na wydziale To- 
warzystwa, aby urządzając tegoroczne święcone, po- 
myślały o wielkiej ilości tych, którzy nie mają czem 
zaspokoić najkonieczniejszych potrzeb życia. Zwyczaj 
zastawiania święconego jest nasz dawny, tradycyjny 
i nie pozbywajmy się go nigdy, ale na ten rok klę- 
ski i głodu umniejszmy świetność tej zastawy, wy- 
rzekając się n. p. cząstki kosztownych tortów i ma- 
zurków i składając wartość tej cząstki w datkach 
pieniężnych na rzecz tych, którym powszedniego za- 
brakło chleba. 

Uchwała powyższa powstała wskutek żałobnych 
wieści nadbiegających ze wszystkich stron kraju. 

Pamiętajmy szlachetne litościwe Panie, że obek nas 
wiele tysięcy matek spogląda z rozpaczą na wynędz- 
niałe głodem swe dzieci — pamiętajmy o tem a re- 
sztę dopowie nam serce, 

Zarząd Towarzystwa oszczędności kobiet. 
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dała obfitych plonów. A 

W tym celu zawiązał się w Krakowie komitet, 
który pośredniczyć będzie w przesyłaniu dzieł 
polskich, przeznaczonych dla biblioteki uniwersy - 
tetu fryburskiego. j 

Prosimy wszystkich, których ta sprawa obchodzi, 
o skuteczne poparcie naszych usiłowań. . 

Wszystkie pisma polskie prosimy o powtórzenie 
niniejszej odezwy. 

Stanisław Tarnowski, Kazimierz Morawski. 

Stanisław Smolka. 

Przeszłki adresować należy do prof. Dra Sta- 
nisława Smolki w Krakowie, ulica S'awkowska, 
Nr 22. 

Dołączona w francuskim języku odezwa, 0 któ- 
rej wyżej mowa, odwołuje się do pięknych tra- 
dycyj miasta Fryburga, które leży na samej linii 
granicznej mowy niemieckiej i francuskiej i dzięki 
słynnemu pensyonatowi OO. Jezuitów już na po- 
czątku tego wieku stało! się ogniskiem kultury mię- 
dzy narodowej, gromadzącem uczniów z całej Euro- 
py. Podnosi dalej cel chrześciański i katolicki, t.j. 
powszechny nowego uniwersytetu, którego spe- 
cyalna organizacya uwzględnia potrzeby i wyma- 
gania różnych narodowości. W szczególności od- 
wołuje się do narodu polskiego, „którego lite- 
ratara pomiędzy wszystkiemi odznacza się bo- 
gactwem i żywotnością.* Między Szwajcaryą a 
Polską nie brak sympatycznych związków i wspól- 
nych patryotycznych prądów. Kościuszko Szwaj- 
caryę obrał na miejsce, gdzie spędził ostatnię lata 
i dokonał żywota swego. Szwajcarya też nie wątpi, 
że i teraz w narodzie Polskim znajdzie zrozumie- 
nie i sympatyczne przyjęcie dla swych cywilizacyj- 
nych zamiarów. „Jeżeli, jak jesteśmy tego pewni, 
biblioteki instytucyj, pałaców, klasztorów, uczo- 
nych i literatów odstąpią nam to tylko, co dla 
mich jest zbytecznem, będziemy w krótkim czasie 
mogli urządzić dla polskich studentów bibliotekę 
prawdziwie narodową, nowe ognisko nauki i pa- 
tryotyzmu , pomnik niespożytej żywotności pol- 
skiego narodn.* Temi słowy kończy się odezwa 
p. dpisana przez pp. Dra Decurtins radcę narodo- 
wego i G. de Montenach. 

Z 


Kwesta wielkanocna. 
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Ruc umysłowy į artystyczny. 
Z Teatru. Wczoraj prz 
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Oryginalne sztuki na ochid: krakowskiego towarzy- 
stwa gimnastycznego n ok unia Przybylskiego: Mój 

mpra age oda dodatniemi stronami, tak 
a ty, oim języka, jak i prawdy życiowej. Autor 
lest Z mr o z filozofów rzymskich, że — miseria 
pod aa A iw kilku wzruszających scenach 
: Aim sz pra dwojga staruszków po stracie 
Ma ; po": Gdy chcieli znów przytulić do siebie 
Gda chłopoa — ten im umiera. Co prawda, R 
łoby lepiej, gdyby sierota pozostał się dla osłodze- 
nia ostatnich dni tych nieszczęśliwych, na T Y 
Skatby dramat pod względem etyki, ale p. Przybylski 
tr ję ściśle realizmu. ; z 

* zyc dg to panie: Wojnowska, sich p. 
Stępowski zasługują na wszelkie uznanie za 
oddanie ról swoich. $ A 

Nowa Francillon jest lekką „ie pew 
ha sposób francuski. Posiada wie 4 toś Dix 
i zabawnych sytuacyj. Autorowie: Ado dada 
1 Ryszard Ruszkowski potroszę ośmie3zy'! osa 

Umasa, a żonom zbyt pochopnym do 2°% R i ea 
naukę, iżby bez podstawy nie posądzały Bwyć! m$ 
0 niewierność. e 

Utwór wykonanym był bez zarzutu „iz szyi : 
j łażyńskąy Sułkowską i panów: Sobiesława, Bie 

ę i Solskiego. 3 
„.Obydwóch autorów gorąco oklaskiwano 1 parokro- 

ie przywoływano. 
„0 Xenii pisaliśmy już wyczerpująco si rj 
Jej przedstawieniu. Ha 

Węgierskie czasopismo naukowe Archacologiai 
Értesitö w zeszycie lutowym pomieściło pracę p. Leo- 
narda Lepszego o zabytkach emaliowanych roboty 
tak zwanej siedmiogrodzkiej, znajdujących się na 
ziemiach dawnej Polski. Aut:r na podstawie licznych 
rysunków, dawnych inwentarzy i notat archiwalnych 
wykazał, że ten rodzaj emalii pojawia się u nas od 
połowy XV wieku, przeniesiony zostaje z Węgier za 
pośrednictwem tamtejszych złotników do Polski i tu- 
taj nabiera pewnych odrębności, tworząc osobną gropo 
charakterystyczną przez właściwą sobie ornamentykę. 
Tłumaczenia mani tu dokonała znana aron 
tnie z prac archeologicznych P- sapara u a 
któ pseudonim ukrywa żonę najznakc mitszego z x 
enie żyjących archeologów węgierskich, a członka Aka 
simii naszej. 


Rada ogólna krakowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności. 


ia JW. Prezydenta m. Kra- 
pe Na noe iśbwikaę na rzecz ubogich 
pod opieką Towarzystwa Dobroczynności zostają- 
cych, następujące uproszone Damy: 
W kościele katedralnym na Zamku 
w piątek. $ 
10 Julia z Dunajewskich Ściborowska, 
11 Zofia z Bilińskich Szewczykowa. 
12 Maryaz Ożegalskichhr. Mieroszowska. 
1 Marya Falkenhagen Zaleska. 
2 Cecylia z hr. Zamoyskich Ks. Lubo- 
mirska. 
4 Franciszka z Lewiekich Starzewska. 
5 Marya z Gralewskich Malczewska. 
1 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka. 
w sobotę. A 
10 Julia z Dunajewskich Ściborowska. 
11 Zofia z Bilińskich Szewczykowa. 
12 Maryaz Ożegalskichhr. Mieroszowska. 
1 Marya Falkenhagen Zaleska. 
2 Cecylia z hr. Zamoyskich ks. Lubo- 
mirska. 
4 Felicya z Brzezińskich Ettmeyerowa. 
5 Marya z Gralewskich Malczewska. 
7 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka. 


W kościele N. Maryi Panny 
w piątek. 

10 Zofia z Ciechanowskich Marcisiewi- 
czowa. 

n 11 ZuzannazCiechanowskich Schónowa. 

n 12 Cecylia z Skrzyńskich hr. Badeniowa. 

1 Maryaz Qżegalskich hr. Mieroszowska. 

2 Edwardowa z Szetkiewiczów Jan- 
czewska. 

3 Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdo- 
morska. 

4 Zofia z Tomkowiczów B 

6 Józefa z Nowińskich Kroo an 

1 Róża z hr. Branickich hr. Tarnowska. 

w sobotę, 
9 do 10 Zofia z Ciechanowskich Marcisiewi- 
CZOWA. ; 

szat Zuzanna z Ciechanowskich Schónowa. 

„ 12 Cecylia z Skrzyńskich hr. Badeniowa. 

1 MaryazOżegalskichhr.Mieroszowska. 

2 Edwardowa z Szetkiewiczów Jan. 
czewska. 

3 Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdo- 
morska, 

4 Zofia z Tomkowiczów Borowska. 

6 Cezarya z Weiglów Krauzowa. 

1 Róża z hr. Branickich hr. Tarnowska. 


W kościele św. Anny. 
w piątek, 
od 9 do 11 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka. 
11: 12 Zygmuntowaz Popielów Michałowska. 


od 9 do 
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CZAS z Czwartku 3 Kwietnia 1890. 
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odezwa taka nie odniosła pożądanego skutku i nieļod 12 do 1 Marya hrabianka Stadnicka. 


2 Czesławowa z hr. Sołtanów hr. La- 
socka. 

3 Marya z Czyrniańskich Rettingerowa. 

4 Zofia z Feintuchów Pochwalska. 

5 Zofia z Rosenzweigów Feintuchowa. 

6 Józefa z Wolańskich Riedmiillerowa. 

7 Julia z Dunajewskich Ściborowska. 


w sobotę 
11 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka. 
12 Zygmuntowaz Popielów Michałowska. 
1 Marya hrabianka Stadnieka. 
2 Czesławowa z hr. Sołtanów hr. La- 
socka. 
3 Marya z Czyrniańskich Rettingerowa. 
4 Zofia z Feintuchów Pochwalska. 
5 Józefa z Rosenzweigów Feintuchowa. 
6 Józefa z Wolańskich Riedmiillerowa. 
7 Julia z Dunajewskich Ściborowska. 


W kościele św. Barbary. 
w piątek. 
10 Zofia z hr. Rzyszczewskich hr. Wo- 
dzicka. 
11 Piotrowa z Koszarskich Lipkowska. 
12 Marya z Kołaczkowskich Milieska. 
1 Iza z hr. Tyszkiewiczów hr. Tyszkie- 
wiczową. 
2 Marya z Gołaszewskich Sobolewska. 
3 Zofia z hr. Rzyszczewskich hr. Wo- 
dzicka. 
4 Henryka z hr. Łarischów hr. Belle- 
garde. 
5 Zofia z hr. Fredrów hr. 
6 Sabina z hr. Karnickich 
nową. 
T Celina z hr. Wodziekich hr. Potocka. 
w sobotę. 
10 Zofia z hr. Rzyszczewskich hr. Wo- 
dzicka. 
11 Piotrowa z Koszarskich Lipkowska. 
12 Marya z Kołaczkowskich Milieska. 
1 Iza z hr. Tyszkiewiczów hr. Tyszkie- 
wiczowa. 
2 Marya z Gołaszewskich Sobolewska. 
3 Zofia z hr. Rzyszezewskich hr. Wo- 
dzicka. 
4 Henryka z hr. Larischów hr. Belle- 
garde. 
5 Zofia z hr. Fredrów hr. Szeptycka. 
7 Celina z hr. Wodzickich hr. Potocka. 


W kościele św. Marka. 

11 Marya z Mohrów Kietlińska. 

12 Joanna z Feintachów Seifertowa. 

1 Kazimira z Reichmanów Adamkie- 
wiczowa. 

2 Zofia z Bilińskich Szewczykowa. 

3 Marya z ks. Lubomirskich hr. Tysz- 
kiewiczowa. 

4 Józefa z Jahnów Gralewska. 

5 Antonina z Bielaków Hajdukiewi- 
czowa. 

7 Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdo- 
morska. 


w sobotę. 

11 Marya z Mohrów Kietlińska. 

12 Stefania z Feintuchów Klugerowa. 

1 Kazimira z Reichmanów Adamkie- 
WICZOWA. - 

2 Zofia z Bilińskich Szewczykowa. 

3 Marya z ks. Lubomirskich hr. Tysz- 
kiewiczowa. 

4 Józefa z Jahnów Gralewska. 

5 Antonina z Bielaków Hajdukiewi- 
CZOWA. 

7 Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdo- 
morska. 


Szeptycka. 
hr. Morszty- 


Kraków d. 31 marca 1890. 


Dr Ściborowski, prezes. 
A. Furmankiewicz, sekretarz. 


W kościele św. Barbary. 


W Wielki Piątek: Od godz. 8—9 p. W. 


Past, od 9—10 p. Sadowska, od 10—11 p. Nie- 
dźwiedzka, od 11—12 p. Błeszyńska, od 12—1 p. 
Świtkowska, od 1—2 
aławska, od 3—4 
Brazonowa, od 5—6 p. Kochanowska, od 6—7 p. 
A. Bałtabanowa, od 7—8 


Łobaczewska , od 2—3 


%. Śliwińska, od 4—5 p. 


p. Olga Habaczek. 


W Wielką Sobotę: Od godz. 8—9 p. O. 


Habaczek, od 9—10 
Brazonowa, od 11—12 p. Błęszyńska, od 12—1 
p. pa ak Age 5 
p. Żuławska, od 3—4 p. 
Pakiesowa, od 5—6 p. W. Past, od 6—7 p. L. 
Hubaczek, od 7—8 p. A. Bałabanowa. 


p. Sadowska, od 10—11 p. 


od 1—2 p. Świtkowska, od 2—3 
Kliwińska, od 4—5 p. 


Dział ekonomiczny. 


— 


Kasa Oszczędności m. Krakowa. 
W poniedziałek d. 31 marca b. r. o godzinie 5 


po południu odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta Dra Szlachtowskiego, w obecności 
komisarza rządowego p. Władysława Niwickiego, 
zwyczajne Zgromadzenie Wydziału Wielkiego Ka. 
sy Oszczędności miasta Krakowa. 


3 


a 


Po przyjęciu protokółów z ostatnich dwóch po- | który obeeni „z zapałem powtórzyli. Ks. Bismarck 
siedzeń złożył Dyrektor Kasy p. Slęk, sprawozdanie |w odpowiedzi swej zaznaczył, iż kolej żelazna 
Dyrekcyi z czynności za rok 1889, które bez roz-|jest teraz podporą cywilizacyi i podnosił zasługi 


praw przyjęto do wiadomcści. 


oddane tej gałęzi przemysłu przez Maybacha, któ- 


Z przedłożonego sprawozdania okazuje się czy-|rych nigdy nie zapomni. Książę radził iść dalej 


sty zysk Kasy, osiągnię 
w kwocie 70546 złr. 93 ct. 


ty w roku 1889|tą samą drogą, lecz zalecał także ostrożność przy 


budowaniu, gdyż — jak powiedział — są także 


Z porządku dziennego przedłożył następnie p.|twarde kamienie, które nie dadzą się skruszyć. 


wiceprezydent Friedlein imieniem Komisyi kontro- 


W końcu dziękował książę za wspaniałą owa- 


lującej wniosek: a) Wydział Wielki przyjmuje|cyę. Wszędzie witano go okrzykami „hurra!“ — 
z'mknięcie rachuaków Kasy Oszczędności za rok|Hr. Herbert Bismarck także dziękował. 


1889 do wiadomości, zatwierdza takowe i udziela 
Dyrekcyi absolutcryam. b) Osiągnięty w roku 1889 
czysty zysk po wydzieleniu z niego datków (w myśl 
$ 4, 40 lit. i) i 49 statutu) przenosi się do funduszu 
rezerwowego lit. A. Przyjęto bez rozpraw. 

W dalszym ciągu przedstawił dyrektor p. Slęk, 
jako sprawozdawca Dyrekcyi i Komisyi kontrolu- 
jącej, wniosek co do rozdziału datków na cele do 
broczynne i użyteczne. 

Na cele humanitarne przeznaczone kwoty po- 
dajemy powyżej w kronice dziennika. 

Prócz tego wydzielono w myśl $ 40 lit. í) sta- 
tutu Kasy Oszczędności do fanduszu emerytalnego 
urzędników i sług Kasy kwotę złr. 6000. 

Z kolei uchwaliło Zgromadzenie wniosek komi- 
syi kontrolującej, przedstawiony przez p. wicepre- 
zydenta Friedleina : udzielenia dyrektorom, urzę- 
dnikom i słagom Kasy Oszczędności remuneracyi 
za rok 1889 w kwocie złr. 8,000. 

Następnie syndyk Kasy Dr Faustyn Jakubow- 
ski złożył sprawozdanie z czynności za r. 1889. 

Przyjęto do wiadomości; — poczem p. dyrektor 
Slęk przedłożył preliminarz kosztów administra- 
cyjnych Kasy Oszczędności na rok 1890, który 
przyjęto bez rozpraw i przystąpiono w końcu do 
spraw osobistych. 


Fundusz przemysłowy krajowy, założony przez 
Səjm w r. 1887 i dotowany odtąd z fandnszu 
krajowego po 30,000 złr. rocznie, przedstawiał 
z końcem r. 1889 kapitał w kwocie 206,969 złe. 
6et. Funduszem tym zawiaduje Bank krajowy a 
w zamknięcia rachunkowem za rok 1889 przed- 
stawią stan jego następnie: 

W pożyczkach rozdanych: 

Dla przemysła tkackiego 10,131 złr. d'a prze 
mysłu skórzanego 78.342 złr. 56 ct, dla przemy- 
słu drzewnego 5800 złr. dla przemysłu metalo- 
wego 12,800 złr., dla innych gałęzi przemysło- 
wych 28,282 złr. 50 et. Ogó'em 135,856 zir. 6 et. 
Na rachunku bieżącym w Banku krajowym 71,613 
złr. Ogółem jak wyżej 206,969 złr. 6 ct. 

Kwota ta powstała z aktywów fundusza odda 
nych Bankowi krajowemu z dniem 1 stycznia 1888 
roku w kwocie 108,442 złr. 28 ct., z dotacyi od 
funduszu krajowego za lata 1887 — 1889 w kwo- 
cie 90000 złr. z przyrostu wynikłego z obrotu 
w kwocie 8526 złr. 78 e. W przyroście tym dał 
rok 1887 kwotę 441 złr. 76 ct., rok 1888 kwotę 4063 
złr., 34 c. rok 1889 kwotę 4021 złr. 68 centów. 
Z pożyczek niespłaconych po koniec roku 1889, 
a w zwrotu zapadłych, musiano zaskarżyć 49,217 
złr. 94 et.,z których trzeba będzie prawdopodo- 
bnie odpisać 24398 złr. 86 et., lub jeśli wejdzie 
bardzo wątpliwa kwota 6500 złr. odpisać co naj- 
mniej kwotę 17,898 złr. 86 et. 


ZEE OT ZZOZ 
Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 2 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza no- 
minacyę prezesa ministrów, hr. Taaffego, kancele- 
rzem orderu Leopolda, a w. podkomorzego hr. 
Trauttmannsdorffa kanclerzem orderu Franciszka 
Józefa. 

Wiedeń 2 kwietnia. Dzisiaj został otwarty 
drugi wiec nauczycieli szkół średnich. W zastęp- 
stwie min'stra Grautscha przybył na zebranie rad- 
ca ministeryalny Wolf. Przewodniczący zazna- 
czył, iż rezolucye poprzedniego zjazdu uwieńczo- 
ne zostały dobrym skutkiem i były uwzględnione 
przez zarząd oświaty. W końcu mowca oświad- 
czył, iż ministrowi oświaty należy się wdzięczność 
za jego trudy i starania. 

Przewodniczącym drugiego zjazdu wybrany zo- 
stał Wretschko, inspektor szkół krajowych. 

Wiedeń 2-go kwietnia. Zdaje się, iż między 
częladnikami mararskimi zapanowała chęć rychłe- 
go, powrotu do pracy. Murarze, zatrudnieni przy 
Tmiu wznoszących się w trzeciej dzielnicy miasta 
budynkach, oświadczyli, iż dzisiaj rozpoczynają na 
nowo robotę. Wczoraj zaaresztowano 15 osób za 
drobniejsze ekscesy uliczne. 

Berlin 2 kwietnia. Reichsanzeiger ogłasza, iż 
baron Marschall von Bieberstein zamianowany zo- 


stał sekretarzem stanu w ministerstwie spraw za- | Ak 


granicznych. 

Friedrichsruh 2 kwietnia. Z powodu ro- 
cznicy urodzin ks. Bismarka nadeszły i nadcho 
dzą wciąż niezliczone depesze i wspaniałe kwiaty. 
Wczoraj zrana odbyła się serenada, urządzona 
przez kapelę wojskową w obecności ogromnej masy 
publiczności. 

Friedrichsruh 2 kwietnia. W korowodzie 
z pochodniami brało udział 1300 urzędników ko 
lejowych z okolicy. Przy dźwiękach muzyki puł- 
kowej wkroczył pochód do parku. Prezydent Krabn 
przemawiał do księcia, dając mu przytem zape- 
wnienie wdzięczności urzędników. Mówca wzniósł 
okrzyk na cześć księcia, księżnej i całej rodziny, 


Cesarz ofiarował księciu portret swój naturalnej 
wielkości i fajkę. 

Po południu odbyło się przyjęcie studentów 
getyngskiego uniwersytetu, które trwało 1%, go- 
dziny. 

Augsburg 2 kwietnia. Rada miasta uchwa- 
liła nadać księciu Bismarckowi obywatelstwo ho- 
norowe. 

Hamburg 2 kwietnia Hamburger Nachr. do- 
noszą, iż Bismarck powiedział, że możliwem jest, 
iż kiedyś zjawi się w parlamencie w Berlinie, lecz 
w wieku jego dwa razy nie robi się takich prze- 
nosin. Nadanie tytuła kięcia lanenburgskiego o- 
głoszone jest w Reichsanzaigerze, a co tam napi- 
sane, jest prawdą. Strejki nie są najgorszą je- 
szcze rzeczą, gdyż są przejściowe. Najsmutniej- 
stem byłoby, gdyby pracodawcy skutkiem strej- 
ków stracili chęć do dalszej pracy. 

Paryż 2 kwictnia. Książę Walii przybył tu 
wczoraj i dzisiaj wyjechał do Cannes 

Paryż 2 kwietoia. Ribot poczynił nowe pro- 
nozycye w sprawie rokowań z Anglią i Egiptem 
względem konwersyi długu egipskiego i zakomu- 
nikował je radzie ministrów. Zapewniają, iż ro- 
kowania uzasadniają nadzieję, że niebawem cel 
zostanie osiągnięty. 

Bruksela 2 kwietnia. Według sprawozdania 
komisyi morskiej konferencyi antiniewolniczej osią- 
guięte zostało zupełne porozumienie. Jeżeli korfe- 
ren”ya wraz ze sprawozdaniem przyjmie i przed- 
łożone projekty, wówczas zniesienie handlu nie- 
wolnikami na morzu uregulowane zostanie w przy- 
szłości za pomocą całkowitzgo zbioru u:taw, które 
odpowiadając punktom widzenia poszczególnych 
państw, niewątpliwie dadzą się zastosować z całą 
skut>eznością. 

Kopenhaga 2 kwietnia. Sesya parlamentu 
została zamkniętą. 

Lizbona 2 kwietnia. Rezultat wyborów jest 

astępujący: Wybrano 114 konserwatywnych, 30 
»rogresistów, 10 monarchistów innych odcieni i 3 
republikaców. 

Konstantynopol 2go kwietnia. Ajencya 
konstantynopolitańska upoważniona jest do oświad- 
zenia, iż rozpuszczoną z Aten pogłoska, jakoby 
statki tareckie krążyły na wodach kreteńskich, 
jest zupełnie fałszywą. 

Belgrad 2 kwietnia. Niebawem przybędzie 
tutaj król Milan i spędzi tutaj święta wielkanocne. 

Wukowiez, czarnogórski minister spraw zagra- 
nicznych, wracając z Konstantynopola, zatrzyma 
się znów w Belgradzie. 


Od Administracyi „Czasu! 


Na zagrożonych głodem włościan w Galicyi na- 
desłano pod lit. K. O. P. z Rzymu 1 złr. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


(669 15-) Galicyjskie 
42. Obligacye propinacyjne 
sprzedaje taniej niż wszystkie kantory wymiany 
Dom bankowy. Jacobsodn & Nelken w Krakowie 


Rynek główny, wchód od pl. Maryackiego 9, L p. 


KURSA TELRGRAFICZNE. 
Wieden 2 kwietnia. 2 godzina 30 min. popoł. 
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CZAS z Czwartku 3 Kwietnia 1890. 


HEILMANN KOHN I SYNOWI 


' @bjawszy 
DF BEZ KONKURENCYI. $E | Inn" 
Znakomite gilzy do papierosów Fabr; kę chemicznc-X-smeh, HAR i 
po rmą 


!! Hygieniczne nieklejone!! 
| wyrabiane za pomocą maszyn premiowa- 
nych na wystawie paryskiej, 
100 sztuk od 12 ct. 
poleca fabryka (872-1-) 
3 > M $ 3 
| S. Wierusz Niemojowskiego 
Lwów, Teatralna 3. Kraków, Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejstowe odwrotnie. Opakowa- 
nie gratis. — Przy jednorazowym odbiorze 
| 5000 sat. koszta transportu ponosi fabryka. 


100 sztuk gilz nieklejonych od 12 c. 


EDWARDA KIERNIKA 


w Krakowie, Rynek główny Nr.20, 
polecam: 


Wszelkie środki do farbowania wło- 
sów, jako to: Nigretyna, Sulfidon (Pilipton), 
wyciąg orzechowy, pomada orzechowa itp. 

Płyn uuiwersalny, niszczący w zupełności 
łupierz. 

wodę chinową, jedyny środek wzmacnia 
jący naskórek i cebulki włosowe, chroniący 
tak w. padanie jak łamanie się włosów. Flakon 
mniejszy 80 ct., większy złr. 1:60. 

Olejek taainowy. 

Olejek chino-tannowy. 


Mariahilferstrasse 22. | Pierwszy, nəjwiekszy i nojgłó wniejszy Ww Austryi - Węgrzech w Budapeszcie — w Belgradzie. 
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. k i cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych, 
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. rozsyła na żądanie darmo i opłatnie cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. LĄ cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. (31-25-) cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 


SKŁAD 


ma pod IL. 9 sa 
I. piętro. 


Cukiernia Rehmamn i Hendrich 


w KRAKOWIE, w SUKIENNICACH, 


oleca na nadchodzące święta wielkanocne Jswe wyroby w najlepszych gatunkach, 
jakoto: torty w 25 gatunkach gustownie ubrane, mazurki, przekładańce, baby parzone 
warszawskie i jajeczniki, — czokoladki i pomadki w 40 gatunkach, w najprzed- 
niejszych a przeważnie owocowych smakach, — karmelki we wszelkich gatunkach 
i prawdziwe francuskie owoce. wz 
Zwraca też uwagę na tylko prawdziwe oryginalne likiery francuskie i amster- 
damskie, koniaki tylko francaskie, jakoteż prawdziwe wina francuskie i hiszpańskie — 
i poleca osobliwie niezrównane wódki własnego wyrobı w butelkach, po cenach 
umiarkowanych. 
Wszelkie zamówienia wykonywa jaknajdokładniej wedle życzeń, a wysyłki na pro- 
wincyę załatwia pocztą na termin ozraczony jaknajpewniej. (781-3-3) 
O liczne zamówienia uprasza. 


z Wiednia. W Krakowie Bardzo wielki skład 
przy ulicy Grodzkiej wiosennych 
i letmich 


z ogródkiem w Krynicy pod Wandą, 


DOJI 


blisko zakładu kąpielowego, jest z całem 


urządzen' em do sprzedania. — Wiadomość 


Wody, własnej dystylacyi, jako to: koloń- 


ską, niezrównanej dobroci. 


wodę poziomkową i różaną. 
Wytworne perfumerye; własnego wyro- 


bu, nieustępułące w niczem francuskim i an- 
gielskim, na flakony i w mniejszych ilościach. 


w Krakowie na Szlaku, Nr. 23. (873-1-3) 


na flakony, etui podróżne itp. itp. 
NA ŚMIGUST: 


NOWE 
Garnitury do kawy, 


amg- bukieciki i pierścionki tryskające. 
Józef Biliński, aptekarz. 


Wszelkie przybory toaletowe, kasetki na-|3.19 
pełniane perfumami, saszetki, podstawki | 3-10 


(771-2-3) | 3 10 


BERNEŃSKIE rozsyła po zadziwiająco tanich cenaeh skład fabryczny sukna p. f. 


materye sukienne Wincenty Nowak w Bernie mor. 


Krautmarkt Nr. 13. 


510 metry na ubranie . . . . złr. 3 ert. E0 | B.pięk.berneń. materye na ubrania: 
310 , K 5 lepsz ; n 5 n — | 210 metry na zarzutkę . złr. 6 ct. 20 
ý A A Q E R TA BNI10. 09 s „- — pięknej 750 88540 
= e a piękne . „ 8 n 2:10 27h „. najlepsze. „10 „ £O 
» n U n gi ATW SZĄ 210, n n -n 12n 60 
a a E 8 3 REC LIES Letnie materye czesankowe; , 
każe DR najlepsze „11 „ 50 | bardzo gustowne i trwałe na ubrania męskie, 
ż p z A . 718 p — | w20 różnych kolorach do prania, 60 cm. szer, 
złr. 14 , J5—, 16—, 18:— i wyżej, | kompl. ubranie 6:50, metr tylko 8 ztr. 
Cza'ne perawieny i doskiny na salon. ubranią Rozsyłka tylko za zaliczką lub za gotówkę. 
Próbki opłatnie i darmo. (786-2-15) 


3:25 metry od złr. 10— wzwyż. 


Chustki do nosa, 
Ręczniki i fartuszki 


otrzymał i poleca 


SKŁAD KOMISOWY PŁÓTNA 
W MAGAZYNIE 
Henryka Schwarza 


w Krakowie. 


MG” CENY FABRYCZNE. %% 
(844-1-6) 


To czernidło bez oleju witryole- 
jowego daje łatwo ciemnoczarny 
połysk i utrzymuje trwale skórę. 
Wszędzie do nabycia! 

Z powodu licznych naśladowań bez warto- 
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 

wyrażnie czernidła na obu- 
wie Fernolendta i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
„St. Fernolendt*, [111-59-52] 


W dobrach Siemiechów, 


poczta Gromnik, 
są do objęcia zaraz posady: 

1) Leśniczego egzaminowane- 
go. w sile wieku, pierwszeństwo ma 
kawiera, kaucya wymagana 1000 złr.; 

2) Pisąrza obznajomionego dokładnie 
z gospodarstwem rolnem, kawalera; 

3) Pomocnika gospodarczego 


z ukończoną szkołą czernichowską, ka 


walecś. PTA Ponieważ istnieją fabryki cykoryi, któ 


rych zadaniem jest uczynić zewnętrzne 
wyglądanie swej cykoryi podobnem do 
prawdziwej cykoryi praskiej 
Kolba, — przeto uprasza się kupującą 
Pabliczność i zwraca się na to uwagę, 
ażeby dokładnie przypatrzyła się winiecie 
i tylko tą cy- ESR 


Patentowany w Austryi - Węgrzech, Niem- 
czech, Rosyi, Belgii, niezbędny dla fabryk 
i wszelkich budowli (812-1-) 


kKxsiccaior., 


środek dla niszczenia grzybka drzewnego 


i osuszania wilgoci w mokrych murach itd.|koryę uwa-| gg, aż, 
Wynalazca sy fina żała za pra- | Cicho rien- 

Gustaw Ritter w Warszawie. wdziwą pra- i 
grSr bezpłatne. aka rea Caffee-Fabrik 

Filia p a" i map” w nn przy | kolba, RIA sg Fe rAKolb 

ulicy św. Gertrudy Nr. 20, I piętro. |ra ma obo 
a wydrukowa- | Nadler& Kolb 
ną winietę. in Prag 


abryka cykoryi 
awy (243-24-24 


Ig. Ferd. Kolb Nachf., Prag. 


3 NAJLEPSZE TEGOROCZNE $ 
Quedlinburskie 


Nasiona: 
Buraków pastewnych i marchwi, SKRA 


już nadeszły, zaś Krople Zołądkowe 


Koński zab amerykadsk Da s 


na wszelkiego rodzaju choroby 
š żoładka. 
wkrótee oczekiwany 
DO HANDLU POD FIRMĄ 
Stanisław Feintuch 
w Krakowie. 


BEE Zamówienia z prowincji 
uskutecznia się bezzwłocznie. 
(846 1-2) 


C. k. uprzywil, 
do 


k, Niezrównane przy braku ape- 
M tytu, słabości żołądka, wzdęciach, 
H kwaśnem odbijaniu, kolkach, 
katarach, żołądkowych, zgagach, 
żółtaece, o!lmnierzłości i wymio- 
tach, bólach głowy (jeżeli te 
pochodzą z żołądka), kurczach, 
T zatwardzeniach, przeładowaniu 
Si żołądka potrawami i napojami. 
EA Cena jednej flaszki wraz z przepisem 
40 ct., oO! 70 cent Główny 
skład w aptece Karola Brady w 


Marka ochronna. 


Kromieryzu (Kremsier) na Morawie w „ji 

k 3 

enie! Prawuziwe Maryacelskie krupis 
łołądkowe bywaja częstokroć fałszowane i naślado- 


wane. W dowód prawdziwości tych kropli powinna 
każda flaszka być owinięta w opakowanie czerwone, 


używania kropli z wzmianką, że rukowany jest w 
lepszym skutkiem uży- 
piguł ki dowane, dlategozwracać 
Poszukuje się do kupna po wysokich e 
Jetów, halabard, strzelb skałkowych ednego pudełka 20 ct, rulony po 6 pud. 1 zły. Za 
Maryacelsk ople żołądkowe i maryacelskie 
zbiory będą zakupione. — Łaskawe adresy 
fiaszce lu u w opisie użycia wymienione. 


zaopatrzona powyżej umieszczonym znakiem ochronym, 
a przy każdej fasscze znajdować się powinien przepis 

e drukarni H., Guska w Kromieryżu (Kremsier). 4 
ri Od lat wielu z naj- 

upno broni. || wyż 
k U wane przy zatwardzeniu 
i teraz są scęsto naśla- 
1 należy uwa na po- 
cenach dla Ameryki starej broni, mia- przeczyszczające. boczną markę Śchronną ? 
nowicie zbroi rycerskich, mieczów, szty- | aptekarza K. Brady w Kromieryżu. Cena 
r ch oprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje 1 rulon 
1 pistoletów wraz z oddzielnemi częściami pr 1.20, 2 rulony ur. 2.20, 3 rulony złe. 3.20 opłatnie. 
i % e kr 

rynsztunków i hefmami. Także całe pI ace vzczające mię są ładnym środkiem 
e z d Er Eam . Części składowe tychże są przy każdej 

z bliższem podaniem i ceną przyjmują pod W. b pudeł ; 
ua. 1194 Haasenstein % Vogler (Gtto „pg Maryacelskie krople lub pigułki są do 

na 


=== Luneta na odległość. === 


Najlepszą i najtańszą z wszystkich podwójnych lunet 


jest nasza NOWO poprawna i 
gF luneta na odległość. ŒE 
Ten instrument jest czysto achromatyczny z średnicą 

przedmiotową 43 mm., stosowny jest do każdego oka, po- 

kazuje nawet na bardzo daleką odległość całk'em wyrażnie 
| i czysto, i nadaje się zarówno dla wojskowych, na podróż 

U i do teatru. 

Luneta na odległość ma 8 szkieł, powiększona 4'/, razy, kompas i sznurek 
skórzany bezpośrednio przy instrumencie, tudzież trwa'e puzderko skórzane z rze- 
mieriem i kosztuje 9 zër. opłatnie i z ocleniem. 

LUNETY z 6 soczewkami, achromatyczne, całkiem metalowe, na bardzo 

wielką odległość wyraźnie i czysto pokazujące. (839) 


[5 razy powiększające 5 złr. — 18 razy powiększające 6 złr. opłatvie i z oclęniem. 
aF- Tu 


Ceny niezrównanie niskie, 


ROZSYŁKA TYLKO ZA CZW „AI ZA SOró WKĘ. 
i TYCZNY w Monachium. 
Sedelmaier & Schultz, 1% Theatinerstrasse 17. 


=m Największy skład wyrobów optycznych w Monachium. mmm 


g najpewniej. i najstarszym | 


srodkiem.naAWOZOW ym 


na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, jak wogóle 
wszelkie płody rolne, 
tudzież w każdej glebie trwale działającym, który może być. udowodniony licznemi świa- 


Najlepszym, najtańszym, 


dectwami uznany ch słynnych gospodarzy wiejskich, jest 
zgęszczony nawóz z bydła 
(Engrais de boeuf), 
który dostarczają punktualnie w ściśle poręczonej zawartości azotu organicznego, kwasu 
fosforowego i kali, obok mniej więcej 60% organicznych substancyj 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. węgier. sbre zgęszczonego nawozu z bydła w Teme- 
szwarze i Aradzie (Brüder Saxl). (482-12-56) 
Centralne biuro w Wiedniu, III., Rennweg Nr. 20/20. 
Eg" Próbki i broszury darmo i opłatnie 7qBQ 


J. Pserhofer 


apteka w Wiedniu, 
i... S$ingersiraSse Wr. 15, 


„zum goldenen Reichsapfel''. 


PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW, dawniej zwane pigułkami uniwersal- 
neml, zasługują na,słuszniej na tę ostatnią nażwę, gdyż jstotnie jest wiele osób, którym 
te pigułki znakomicie pomogły. f 

te pigułki ogólnie kupowane i przez wielu lekarzy przepi- 


Od kilkudziesięciu lat ; 
gdzieby ten znakomity środek domowy nie był 


sywane, a niezawodnie mało jest rodzia, 


na podor,dziu. 
Pigułki te kosztują: Apudełko z 15 pigułkami 21 ct. A zwój z 6 pu- 


dełkami 1 złr. 5 ct., za zaliczką nieopłacone R złr, 10 ct. 

Za poprzeuniem wysianiem gotowki kosztuje opłatnie 1 zwój pigułek1 złr. 25 centów, 
2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ent. 4 Zwoje 4 złr, 40 cn*., 5 zwojów 5 zir. 20 ct. 
10 zwojów 9 złr. 20 cnt. (Mniej niż jeden zwój 1e posyłą się). 4 


Uprasza się, wyraźnie „J, Pgerhofera pigułki czyszczące krew” 


zażądać i na to uwążać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu J. PSER- 
HOFER w JE CZERWONEJ urwie jak w opisie u-ycia. 


Balsam na odmrożenia = apart słoik 40 centów, z opłatną 
Sox z babki zaostrzonej, zy gaszoczki 50 wpnów. ow 
Amerykańska maść gośćcowa, 17": +0 centov. 

Proszek przeciw poceniu nóg, rwa m b centów, z opłatną przesył- 
Balsam na WOJE, 1 faszeczka 40 cnt., z opłatną przesyłką 64 ont. 

Pag p życia (krople praskie) I saszeczka 2x omg io i t P 
Angielski cudowny balsam, 1 tuszoczka 40 out. mała faszeczka 12 ct. 
Proszek fiakierski na kaszel itd. 1 pudełko 86 ent., z opłatną przesyłką 60 ct. 


Maass) w Wiedniu H, 834-1-3, 
w KRAKOWIE u W. Redyka apt., Leona Rosnera IAA alepszy środ 
w Paryżu 1999: pe, Gralovskiogo ap. Kiskiewiem pik, |] Pomada tannochininowa sw% sioieia air no o" porosta Mio 
złotym medalem państwowym, | gz obi pejper i prof, Steudla, środek domowy na rany, wrzody i t. p. 
Ddanaczone ZOT Ata Kung, | SZEGO api padkotaców, Konst: Winsniew. Plaster uniwersalny 1 słoik 50 cnt., z opłainą przesyłką 75 cnt. Wes 


skiego apt., — w ANDRYCHOWIE u A. Mirono- 
wicza apt. w BOCHNI u M. Gattego apt., — 
wC OWIE u A. Sporysza apt., — w DOB- 
CZYCACH u J. Bilińskiego apt., — w KENTACH 
u E. Sokalskiego apt., — w LIMANOWY u H. A. 
Zubrzyckiego apt., — w LIPNIKU u A. Fuchsa 
apt, — w MYSLENICACH u W. Gumińskiego 


srebrnym medalem państwowym, 


Hair-Milkon 


(mléko odmładzające włosy), 
nadaje siwym włosom PO barwą młodo- 
ciang. Skutek jest zadziwiającym! Ryże i płowe | apt., — w NIEPOŁOMICACH u J. Tichy apt., — 
włosy zciemniają. Nigdy nie farbuje! Zupełnie | w SUCHY u K. Czernickiego aptek., — w WIE- 
nieszkodliwe! — Główny skład ma J. Grolich | LICZCE u B. Mieczyńskiego apt., — w ZAKO- 
w Bernie moraw. Do nabycia w Mirako-| PANEM u Ferd. Tabeau apt., — w ŻYWCU u L. 
wie w aptece W. RBedyka. (231-6-10) | Graffa apt, J. Herdliczki apt. (167-26 ) 


Cesionkami Drukarni „Crasu*. 


- zai A. W. Buliricha, znakomit 
Uniwersalna sól przeczyszczająGa ísak domowy na wszankie zastęp. 

stwa złego trawienia. 1 paczka 1 złr. , 

Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich dzien- 
nikach ogłaszane krajo e i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdujące się zaś na 
składzie sprowadzone będą na żądanie punktualnie i najtaniej. 

SH” Rozsyłki pocztowe jaknajspieszniej za gotówkę, większe zamówienia także 
za zaliczką należytości. 
S$” Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej przekazem poczto- 

wym, porto znacznie tańsze niż za zaliczką. (388-8-12) 


Papier s fabryk: Braci Fijałkowskich w Ruielskn. 


UBIORÓW MĘZKICH I DLA DZIECI. 


Ubranie 10 złr. — Zarzutka 9 złr. — 
Spodnie 4 złr. (717-6 15) 


Dla Teatrów amatorskich 


| poleca KSIĘGARNIA 
| »] 
H. 


Altenberga 
Najnowsze jednoaktówki: Bałuckiego: 


we Lwowie. 
IKuzynek (na 3 osoby); Bilecik miło- 
sny (na 4 osoby). © Józię na 4 osoby). 
Madejskiego: Ciocia Fencia. Pie- 
niążka: Na przystanku, Biały wa- 
chlarz. Gondineta: Tyran z miłości. 
Każdy tomik po 40 ct. 

Monologi, zeszyt 1, 2138 - po 40 ct. 

W drugiem wydaniu wysz.y: 

Mozera: Tatuś pozwolił ; Labi:he: Mo - 
|ja córeczka; Madejskiego: Sto tysięcy: 
Blizińskiego: Ciotka na wydaniu. — 
Wszystkie po 40 ct. (759-2-2) | 


Józefa Blizińskiego AOMEDYE 

wydanie pomnożone. 

(Przezorna Mama, Pan Damazy, Mąż od 
biedy, Ch.eb ludzi bodzie, Marcowy kawaler, 
Rozbiiki i Ciotka na wydaniu). 

Cena 1 złr. 50 ct. 


BIBLIOTECZKA TEATRALNA 


dla i dzieci młodzieży. 


Dotąd wyszły: Nr. 1. Kolega z oślej 
Rawki, w l akcie, przez Bolesławicza. Ceną 
25 e. — Nr. 2. Duch Hamleta, W 1 akcie, 
dla chłopczyków, 25 et. — W pierwszym, 
tomiku mieści się: Nauka urządzania 
teatrów dla dzieci. W druku zn jdują 
się nowe, stosowne dla młodzieży utwory Cz. | 
Pieniążka, Hoffmanowej, Bolesławicza i inne. 

moca GAGA 


WW 
| Magazyn 
i tr 
s xrossego jl 
I| w Krakowie ż 
|| ma zawsze na składzie 
| odstałe 


|| Wina JI 
JI „ . Węgierskie fi 
na litry i w butelkach, $f 

I| Wina I 
| Węgierskie || 
pod gwarancyą czystości, || 
Wina Jl 


I Węgierskie f 
| starsze dla osób chorych, § 
| Wina 


Herbat starych zatem nigdy niema. 


"HOBUOŚRM PALI M OUBZPUMOJdS 
OTZPERĄS VU OZOTM$ AJEQIOJJ OZSMUZ BM 0Ż055019 RZSNIJNE uLzuSwuyy 


| Węgierskiejj| 
|| z własn. winnie zbierane, Fill 
| Wina (758-5-6) | 
| Węgierskie f 
[wysyła w beczk. wprost lll 
Dom własny w 

|Satoralya-Ujhely, 

|| w górach Tokajskich. 


SE | 


MAGAZYN MÓD 
Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 19, 


poleca na sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie w wielkim wybo- 
rze — pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 


Herbata przez znaczny zbyt oddaje się z niskim bardzo zyskiem 


HANDEL KORZENNY I NORYMBERSKI 
r. 


oraz 
skład artykułów religijnych ` 
pod firmą í 


H. Kretschmer 
w Krakowie, Rynek Nr. 10, 


poleca świeżo otrzymany transport kawy 
w najlepszy h gatuvkach, również zawsze 


świeżo palonej kawy po przyst pnych paryskie — modne woalsi oraz wszel- 
cenach. (713-6-6) kie nowości w zakres toalety damskiej 
wchodzące. 


Zamówienia ma suknie damskte 
przyjmuje i wykonuje takowe w jak naj- 
krótszym czasie z gustem i elegancya po 
cenacn umiarkowanych. (7170-2-18) 

Modele paryskie. 


Wszelkie towary kolonialne, 
wyborne gatunki herbat, 
Rum, Cognac, Likiery itp. 


| WOJNA EUROPEJSKA 


najnowsza gra towarzyska 
jest do nabycia (512-83-) 


w pierwszorzędaych magazynach. 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, I. A-B. 


poleca 


wachlarze do malowania 


z drzewa orzechowego, gruszkowego 
i jaworowego, 
po cenach najprzystępniejszych. 
Na żądanie uskuteczniają si lki 
malowidła na takowych. A m (685-25). ¿ 


TRAWĘ MIODOWĄ 


(HOLCUS LANATUS) 
własnej produkcyi, świeżą i 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż, śe łe aż 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 


stępstwa icyi: ncyi|55łk% do kolei. — Przy wzięciu naraz dziesi 
€p dla Galicyi: Agency korcy, jedenasty dodaje się Danials RR i a a A 


dia Rolników St. Mikuckiego | sę wprost adr 
ć, gd i j 
w Krakowie. CTET 70 11 fakladjwi | A r 


Make fosforanowa Thomasa 


najcieniej mieloną — mającą około 16'/, 
kwasu fosforowego — dostarcza 
Zarząd huty Rosamunde 

A. Wünsch. 
Zgłaszać się należy do Za- 


Dra Rómplera (724-4-9) 


lecznica dla cierpiących na płuca 
w Górbersdorf w Szlązku. * 
Prospekta darmo i opłatnie. Kierujący lekarz: Dr. RÓMPLER. 


STOETEN, DOC ROAR CS ORATOR RIP Z EAE A, BOO ARKA DZY TA EPA IBBY 


MATERYE NA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Wielebnego Abuchowieństwa, przepisane materye na a 

dla e, k. urz 'dników, także dla weteranów, straż oiiro HE reretia raet À 
służby. Sukna na bilardy i stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny na 
ubiory myśliwskie, materye do prania, pledy do podróży vd 4—12 złr. it.p. 


Wszystko to taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku. 


Jan Stkarofsky w Bernie mor. 


Największy skład sukna Austryi-W gier. Próbki opłatnie. Dla pp. majstrów krawieckich 
bardzo obfite zbiory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr. opłatnie. Przy moim stałym 
składzie na 200.000 złr. i mając znany w świecie handel jest rzeczą oczywistą, że zostaje 
wiele resztek, a ponieważ niepodobna posłać nich z próbki, przeto przyjmuję napowrót takie 
zamówione resztki, odmieniam je lub zwracam pieniądze. Przy zamówieniu resztek należy 

podać kolor, długość, cenę. (468-11-24) 


Korespondencya w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 


C. k. Jeneralna Dyrekoya austryaokich kolei państwowysh. 


WYCIĄG ZBROZKŁADU SAŻZEĘEBY 
ważny od 1 października 1889 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjasd do Krak Pod 
6'15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.) |do Oświęcima, | 5:42 rano do Podgórsa Bonarki | ss 
%85 „  „PodgórzarPłaszowa rocławia, » n» Podgórza-Płaszowa | Chyrowa, 
3:47 „  „ Podgórza-Bonarki szu 620 „ „ Krakowa (kol. Półn.)! Now. Sącza 
o ieoa |1019 Podgórza-Bonarki |*° 4wardonis 

918 Krakowa (kol Półn.) |7wardónia, |1081 „ , Podgó ywos, 
981 A P odgóra-Plasrowa B Hihona » » rzą-Płaczowa | Oivi 
a Q rza-BONAT! d ze 

2597 Pona, Chy- | 3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki UL 
2:44 popoł. z Podgórza-Płaszową e 418 © "Podgórza Plaszow:(Żywo Eiaiej 
B0 a  „ Podgóa-Ronarki | Oświgcina a: Ta ES pet” rz 
7:13 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.) ) do Żywca, | 905 wiecz. „ Podgórza-Bonarki 
128 „  „Podgórza-Płaszowa (N.Sącza,Chy | 916 „` , Podgórza-Płaszowa| z Oświę im 
7:50 „  „Podgórza-Bonarki rowa, Stryja. | 938 „ „ Krakowa (k.K.Lud p 


asd do Farnowa!: 


azd z Tarnowa: Wruyj 
1215 w nocy ze Stryja, Chyrowa. 


odj 
4:56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa. 
4 yrowa, a. 11'12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orł 
239 popołud. do Ohynowa: Stryja, Orłowa. 2 niiin Gbyja Ukyrowa, Osłowa. © 


Czas nadany iaat wadłhie xee'ru pe'ztaństk* go (2511-85-) 
ORC OE OOO OKE WEED RE EE R OE OOOO ERROR GERE EO 


Bządca Drukarni Józef Łakociński 


